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Cudotwórca" przed sadem.
P o d w y żk a  czyn szó w  bądzie nadal utrzym ana!

JS

Krwawy napad na ambuljns pocztowy.

Dzisiaj 
numer premiowy.
’ń  dzisiejszym numerem puszczamy 

V  nowy szereg preiiiij
25-złotowych.

Są one uki yte w pewnych tylko egzem- 
plarzacb, a po czem je  poznać — pojutrze 
w jif i l  maazy tny.

Dlatego radzim y wszystkim naszym 
Czytelnikom egzemplarz dzisiejszy prze­
chować do pojutrza —  nikt bowiem nie jest 
w  manie przewidzieć, czy niszcząc egzem ­
plarz, nie niszczy równocześnie 25 złotych, 
< « byłoby jednak marnotrawstwem.

Raz w ięc jeszcze radzimy numer po 
przeczytaniu p iz  ch waó, a pojutrze w y ­
tłumaczymy P. T . Użyte) nikom, gdzie pro- 
m ia byia ukryta.

W czoraj zgłosiła sic u nas po odbiór 
fuem ji 25-ziotowej

P iui Mielników na Marja, uczenica 
prywatna, zamieszkała przy ułiey P ijarów  
1.11 a. która nu mc - pi emjowy z daty „śro- 
da. 13 kwietnia" kupiła u koltsorUra kom 
głównej poczty.

iP rem je  wypłacono.

POGRZEB POSŁA PERLĄ.
Warszawa. 19. kwietnia. u\W* Dziś od­

był się pogrzeb posła Perlą Niesiono setki 
iwieńców i sztandarów. Trumna bvia prrrykry 
ta czerwonym sztandarem. Porządku, które­
go pilnowała milicja PPS., nigdzie nie zamą­
cono.

POWÓDŹ NA POGRANICZU POLSKO- 
NIEMIECKIEM. 

u Beriiii.- 19. kwietnia. (Pat) Dzienniki ber­
lińskie przynoszą wiadomości z dorzecza El­
by i z nad pogranicza polskiego' o rozpoczy­
nającej się powodzi. Odra, Noteć i Warta 
wraz ze swymi dopiywami miały wylać. Cale 
pogranicze między Kistrzynien, i Pilą jest za­
lane. Elba również zaczęła wylewać, Istnieją 
poważne obawy, że znaczna część zbiór 
zostanie zniszczona.

Zabójstw o p rzy
, v ł .a-ar sj

(d) Jak wiadomo już naszym Czytelni­
kom z wczorajszego numeru „Wieku Nowe- 
go“ , w  pierwszym dniu Świąt Wielkanocnych 
na podwórzu realności przy ul. Panieńskiej 1. 
.30 zabity został 23-letni murarz, Józef Kutny. 
Zabójstwa tt-ggo dokonał później aresztowa­
ni Józef Bakaj, murarz, liczący lat 35, zamie­
szkały przy ul. Panieńskiej 1. 9. Na powyż- 
śzern zdjęciu iotograficzntm wiazimy leżące 
zwłoki Kutnego na miejscu zbrodni, dokoła 
których żebrana jest komisja. Obok komisa­
rza Batorskiego z prawej strony stoi wywia- 
uowca z urzędu śledczego Lorch. a obok le­
karza miej kiego dra Kielanowskiego z lewej 
strony stoi st. przodownik Pańkiewicz. zastęp 
ca komendanta trzeciego komisariatu policyj­
nego. Na drugiem zdjęciu widzimy zwłoki 
Kutnego, leżące na ziemi, z głowni spoczywają 
cą na poduszce, wyniesionej z mieszkania je­
go matki. Na piersiach przy sercu widać ranę. 
pochodzącą od pchnięcia nożem. Dziś rano

PARLAMENT BUŁGARSKI ROZWIĄZANY.

Sofja 19 kwietnia. (AW ) Parlament bul 
garski został rozwiązany. Wybory zostały 
rozpisane na dzień 29. maja br. W  kołach po-

ul. Panieńskiej.

Bakaj wraz % Florianem ocstawienj zostali do 
więzienia przy ul. Batorego. (Fotografowi! 
red DanilukJ.

litycznych, zbliżonych do rządu, sądzą, że 
zwycięstwo rządu jest zapewnione, na skutek' 
nowej, zmienione, ordynacji wyborczej.
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Gorąca ktiesza.
(Jcżeii utitti to i owo dokuezu, niepokoi, 

drażni i gniewa w naszem życiu pnblicznem 
państwowem, tu dobrze zrobimy, spojrzaw­
szy :.a miedzę do sąsiadów bliższych i dal - 
ązych. Bo przekonany sic wtedy, że dobrze 
jest tam lam tylko, gdzie... nas niemu, że 
woda wszęuian jest, mniej w ięcej jednakowo 
mokra, a kamienie .jednakowo twarde.

Zdawałoby się, że niema Kraju, który­
by w wyższym stopniu i bardziej nieodwo­
łalnie byl poprostu skakany na wieczną 
i  ni ozem niozamaeoną szczęśliwość, jak Ru­
munia. Cudowny kraj, doskonale poiożony. 
Ziemia urodzajności egipskiej. Przez w o j­
nę więcej, niż w dwójnasób, powiększony 
przez w ew T iy - doń dawnych ziem węgier­
skich, doskonale zagospodarowanych i nie­
zmiernie bogatych, Ludność włościańska, 
w  miarę pracowita i w miarę leniwo, ale 
spokojna, szczególniej od czasu, jak zaraz 
po wojnie ze strachu przed bo'sz3wizm ni 
dar.o je j wszystką niemal ziemię bojarską. 
Jwdiieni słowem żyć, Boga chwalić i  p r z y ­
śpiewywać !

A  tymczasem wiadomości, które z tego 
kraju nadchodzą, świadczą, żę panuje tam 
wrzenie, ie  n ikt nie jest newien przyszłości, 
bo toczy sie zaciekła walka o władzę i p ły  - 
nąee z niej różne korzyści.

KaóI rumuński Ferdynand umiera na 
raka kiszek już od roku Sprawa następstwa 
tronu może być w każdej chwili aktualną. 
Tymczasem prawowity następca tronu zo- 
Btal sl akajńy na wygnanie z kraiu i utratę 
praw do tronu. Dlaczego, nikt dobrze nie 
wie, Jedni twierdzą, że tylko z powodu nad 
miernego przywiązania do swoiej dawnej 
przyjaciółki, która u przy jem n iać mu ż y ­
cie jeszcze przed prat owiłem ma’ żeństwem 
% księżnicką grecką Heleną. Inni znowu

twierdzą, że królewicz, owładnięty ządzą 
zrobienia w ielkiego majątku, wdai sie w 
różne handle i  spekulacje, cztm narnśzył 
uświęconą we wszystkich monarehjach za - 
sadę, że panować mają, monarchowie a zag­
rabiać —  w ierni poddani.

Dość, że zmuszono królewicza do opu 
szczenią kraju i zakazano mn wracać, a  na  
jego miojśco utworzono rade regencyjną, 
która w razi if| śmierci króla sprawowałaby 
rządy aż do pelnclelności małego, obecnie 
kilkuletniego yynnka królewskiego, księcia 
Michała. W prawdzie takie odstawienie od 
ironu pici worodnego syna zwycięskiego 
króla nie zdarza się* często i jest ua ogół. 
dość trudno zrozumiałe, to jednak,. skoro 
się stało, widocznie musiało mieć jakieś 
przyczyny. Gpinja kraju, a tem bardziej 
zagranicy pogodziłaby się z tym faktem 
ryth  o l zaponm;ała o reszcie.

Tymczasem niepokój n ie iylko trwa 
dalej, lecz wzrasta. Okaz nie sic. że wpływu 
we i możne sfery rumuńskie które napra­
wdę rządzą, nie są jednolite, lecz rozdziera­
ne wAlk.ą o władzę, zaciekłą, i bezwzględną.

Od ostatnich wyborów na czele rząou 
stoi genem; Av<rescu. Który planuje d y ­
ktaturę faszystowską dla Rumunii pod swo 
im przewodem Przeciw  tym planom wal - 
czy Biatiann, który wąirawdzie nie ma obe- 
enie w ładzy, łeez za tc dem  je wszystkimi 
bank ami w  państwie i dysponuje pieniądz- 
mi. Braóianu jcr.i. wprawdzie przeciwni - 
kiern królewicza Karola, ale także nic pra­
gnie wcale generalskiej dyktatury A vere - 
scu. Wreszcie i królewicz Karcą nie dał by­
najmniej za wygraną i jakkolwiek sam 
przebyw a w Pa-^żu, to jednak jego przyja­
ciele m acają w kraju, szczególniej w  Sied­
miogrodzie, aby mu w  sposobnej chwili 
przygotować powrót do kraiu i tronu.

Tak więc. gdy w ostatnich czasach stan 
starego króla pogorszył się tak bardzo. Se- 
lada chudła oczekiwano Katastrofy, wMkąs 
tych trzech obozów zawrzała na dobre. Ge— 
nerał AVereseu sprowadzał do stolicy m nó­
stwo wiernego sobie wojska, kto *c dmcm 
i ucea patro low ać po ulicach, czy nartja kro 
lcwieg.rt lub Bratianu nie szykuje zam a­
chu. —

| K rólew icz zaczął w  Paryżu wybierać 
wrę w- diogę, a zwolennicy jego. w kraiu r o ­
zwinęli żywą działalność. B rat'ar u w re ­
szcie sprzym ierzył się z innvm g meraYm 
wpływowym, a przeciwnikiem Avertścu, 
byłym  szefem szhibu generalnego gen. Pra­
żanom, cheac jednej klin ; wojskowej p rze­
ciwstawić drugą.

Błowem wszystko utożyło s!n w  nng* 
w_ taki sposob, aby w yw ołae w  Rumunji 
piękną wojno domową nie o żadne progra­
my, ideje i dobra narodowe, ale no prostu
0 mlziai we w ’ adzy i tvch dobrach fk>C->~ 
snych, któremi ono obdziela,

W prawdzie osia tnie wiadomości z Bu­
karesztu brzmią, że w chorob o króla nastą­
piło znaczne polepszenie, a Bratianu pogo­
dził się z Averescu, ale na jak dhigu w y - 
ita rozy poprawa i owa ug.Ma, n ‘k f nie wie.

Kumunję nurtuje wielKie niepokój, ro­
zbicie i  anarehja n góry  A  szkoda! Piękny ,c 
bogaty krai, który ma wszystkie warunki 
po temu, aby wszystkich swoich noeszkań- 
eów uczynić zadowolonym'. szcz,ęśliwymi, 
w ięc także spokojnymi. Widać, że prayeży

1 ny rozterek nie w  krajach leżą, lecz w 
: sercadi.

FRAN CISZE K  OOPPEE.

(Opowieść wielkanocna).
Przekład z francuskiego R. H.

(Dokończenie.) I
Ojciec Boargeuii, który dzień przedtem 

zasiedział się zbyt. długo v kawiarni, grajac 
W kamy do północy, obudził się późno ty 
usposobieniu wielce burzłiwem. Wczoraj je­
szcze, przy deserze, żona jego mówiła z nim 
o dwardze, usiłując go wzruszyć. Otrzy­
mała odnośne informacje Dowiedziała się, 
że żoną ich syna — gdyż pomimo wszystko 
jest. to ich synowa, trudno powiedzieć ina­
czej — nie jest byle kim, jrk  sądzili z po­
czątku. Och! dziewczyna biedna, bez wątpie­
nia, która była przedtem gorsecinrką. Lecz 
zastanówmy się, ezem byli oni, rodzice? 
Zbogaconymi robotnikami, niczem więcej. 
Prawda, że nie spodziewali się nigdy ożenić 
swego syna na przedmieście Baint-Germain. 
Ozy istotnie nie zdobędą się na okazanie tym 
nieszczęśliwym dzieciom chociaż odrobiny* 
pobłażania 1

..Albowiem, mój stary, oni znajdują się 
w nędzy? tak jest, w nędzy! Zgadnij, co 
otrzymuje nasz Edward w tom towarzy­
stwie ubezpieczeń, gdzie pracuje jako urzed- 
iiin. Dwieście franków miesięcznie, a więc 
tyle, ile ty w yda jesz W ciągu miesiąca na 

Jfsygara i czarną kawę.' Wiadomości te roz­
dzierają mi serce... Ocn! me żądań: od cie­
bie, ażebyś zechciał ich widzieć. Lecz, tro­
chę im pomódz, niewiele, wówczas, gdy my 
sobie hulamy, czyż nic byłoby to sprawie- 
dliv.em?...“ ,

■ podczas gdy mąż je j nic nie odpowiada!

ł obraca, w zamyśleniu wypróżniony kieli­
szek, biedno stara obeszła stół wokoło i po­
łożyła delikatnie rękę na ramieniu rozdraż­
nionej głowy rodziny. Daremne usiłowania! 
Papa Bourgenil przypomniał sobie nagle, że 
jest „Rzymianinem", zionął ifzekleństwa i 
zawył swem wiecznem: „nigdy".

Otóż izisiejszego -anka jest on szczegól­
nie smntn f i ponury, ten stan; majster mu­
rarski. Jest ", denerwowany i przy gojeniu za- 
cU. się dwukr,)tnie. Pomimo to nąj będzie 
tak łatwowiernym ażeby' stwarzać renty dla 
pana syna. Powiadam wam, prawdziwy ..Rzy­
mianin". C zjł będąe na jego 1, iejscu, .tai y 
Bi u his stwaizałby ronty? Dość powiedzieć, 
że wczoraj wieczór byl już blizium rozczulę 
ria ! Oto do czego prowadzą rozmowy z ko­
bietami. Nie maja one energ-ji za dwa sous, 
te kobiety!

I  utwierdzony w swych postanowieniach 
ojciec Bourgenil włoży! czystą koszulę oraz 
szary gorn iu r odświętny. Albowiem pomi­
mo że przed ki Ikoma lal .sprzedał swe przed 
siębiorutwo, jako < w ie k  szanujący trady­
cję' 'zaehowml s w ó j  kostjnm zawodowy bar­
wy szarej, używany przy budowie i nie oba­
wiający fii‘ę gipsu.

Zeszedł do salonu, tego salonu z którego 
był tak dumny, gdy te rzeczy zajmowały go 
jeszózo i spojrzał na zegar. Wskazywał gaj 
dzóię jcdcnaśtą, a poczciwy majster, mający 
tego ranka dobry apetyt, niecierpliwi! się, 
pomyślawszy, że drugie śniadanie hedzie do­
piero w południe.

Tymczasem matka Oourgeuil wróciła z 
kościoła, niosąc dużą wiązkę bukszpanu, któ­
ry umieściła na, mafym ćtoliku i który od­
raza napełnił pokój swym świeżym i silnym 
zapachem.

Ojciec Bt.nrgeuil nie , jesl bynajmniej 
poetą; nić < ma. woale delikatnej natury. W 
każdym jednak razie doznaje wrażeń podo­

bnie, jak wy i ;jn; tak samo êż, jak w was i 
we mnie wrażenia te wywołują w nim pewne, 
wspomnienia. .

Gdy stara redy .uzdziela gałązki buk­
szpanu, ażeby pyzy ozdobić nienu mieszkanie, 
ich pi-zenikliwy zapach wywołuje niepokój 

W  sercu poi zciw ca. Przypomina sobie pe i en 
poranek palmowej niedzieli >— w h. jak to 
już dawno! — gdy byl jeszcze czeladnikiem i 
gdy jego żona chodziła do obcych * łomów ja ­
ki, szwaczka Były .0 właśnie ich miudowe 
miesiące, gdyż pobrali sie na kilka dni przed 
postem ,ak samo, jak j/isiaj, .ma, wraoajae 
z kościoła, przyniosła, kilka gałązek bukszpa­
nu do ich biedrfego i jedyuego pokoiku, JaW  
ona była milutRr, i jak on ja  kochał! I  prze*, 
raptowny wysiłek pamięci w dan- j  chwili 
spostrzega ding;e lata ich wspólnego poży­
cia, podczas któryeli ona była lak pracowi­
tą, oszczędną i ofiarną. T tej to właśnie do­
trę i kobieeie on spiawia cierpienie z powo­
du icli złego syna!... Lee,, czy ten syn jest non 
prawdę tak złym? Bezwątpienia należy 
pzcjń ojca i matkę, oraz 1 yo im posłusznym. 
Jednakże młodość i miłość usprawiedliwiają, 
być może wiele błędów, 

j W  toj chwili stara kobieta, siedząc;!, go 
ze wzruszeniem, wzięła gahtzkę bukszpanu, 
zbliżyła się do ściany, podniosła ramię i oto 
)>rz\i 11000wujo mała gałąź ponad fotognafą., 
icli Edwardą — ich ukochanego syna w mun­
durze uczniowskim, z czasów, gdy brał je- 
S2cze wszystkie nagrody j gdy byli tak dum- 

| ni z niego.
Doprawdy on nie wie, uo się zniiil dzieji 

len stary' murarz. Ma zaWTót głowy, zai;acli 
bukszpanu go upaja, dobrem upojeniem mi' 

i iosierdzia i wspaniałomyślności. Podchodzi 
i ito żony, bierze ją, za ręce i rzucając spojrz*-.- 
jiie na fotografję, mruczy swym twardylń 
głosem, nagle ochrypłym; „Głueha.i Klerniu- 

1 ty 110, gdybyśmy mu tak przebaczyli?".
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Sądy pracy.
PROJEK1 EfOZPOR SADZENIA PREZY- 

DENTA RZECZYPOSPOLITEJ.
JV.

DOPUSZCZALNOŚĆ ADW OKATÓW .
Szeiokę dyskus ję wywołała sprawa do­

puszczalności zastępstwa przez adwokatów 
¥ sądach pracy. Jak wiadomo jest wedle 
obowiązującej ustawy zastępstwo adwoka­
ckie w sądach przemysłowych niedopusz­
czalno.

W tej sprawie wystosowała Izba adwo­
katów we Lwowie raemorjał do Minister­
stwa Pracy w którym między innemi na- 
prov adza:

„Na podstawie doświadczeń trzech dzie­
ciątek lat w Małopolsce. należy stwierdzić, 
%o oeti ie  tek o postanowienia (niedopuszcze- 
niot adwokatów) zwróciło się w praktyce 
.wyłącznie przeciw klasom pracującym.

Każde bowiem większe p «  easiębiorslwo 
a zwłaszcza k.,żda spółka akcj jna z reguły 
występuje jako pozwana o większb kwoty 
przez swych nrzędn'kóv, lub pracowników, 
ma w gronie swem dyrektorów sekretarzy 
prokurzystów z wykształceniem prawni- 
czem, zwykle doi orów praw, lub adwoka­
tów, albo stałych syndyków, którzy imie- 
nien pozwanego >rao< dawcy jako ".astępcy 
występują przed Sądami przemysłowymi 
opdcaas gdy prac obiorę i nawet gdy należy 
no organizacji oddającej mu do dyspozycji 
usługi „wego syndyka - adwokata, z tych 
usług korzyst0" nie może ze względu na 
przepis j r 25 ustawy o sądacli przemysło­
wych w Małopolsoc obowiązującej".

Podobne stanowisko zajęła także Rada 
iwiązkow zawodowych m. Lwowa, która po 

długich dyskusjach stanęła ua stanowisku, 
żc z punktu widzenia interesów pracowni­
ków należy < lopuśoić adwokatów jako za­
stępców w sądach pracy.

Jako uzupełnienie tej zasady żąda Ra­
iła Zawodowa następujących przepisów:

1) Zastępstw t adwokackie jest niedusz- 
czalne w sporach poniżej 50 zł.

2) Na wniosek strony ubogiej w sporach

nad 200 zł. należy je j przydać adwokata ja ­
ko zastępcę ubogiełp

3) Strona, o której i.otoryczuem jest, 
lub która udowodni, że je j dochód roczny 
nie przekracza 2400 zł., wolna jest w razie 
przegrani? si»oru od zwrotu kosztów stronie 
przeciwnej.

Projekt nowej ustawy zatrzymał jednak 
przepisy dawuej ustawy austrjickiej i nie 
uwzględnia zastępstwa adwokackiego w  są­
dach pracy (wyjątek stanowią sprawy kar­
ne). Ponieważ — jak nam wiadomo — także 
centralne organi_acje robotnicze żądają do­
puszczenia adwokatów, jest możliwe, że pod 
tym względem projekt ulegnie rewizji, 

Postępowanie.
W  interesie pracowników skraca nowa 

ustawa termin płatności zasądzonych sum 
i tak kwoty:

poniżej 100 zł. płatne są Jo trzech dni w 
szczególnych zaś wypaukach ma sąd prawo 
skrócenia tego terminu do 12 godzin;

kwoty powyżej 100 zł. płatne są w prze­
ciągu 8 dni.

Na ogół jak w ‘ Izimy stanowi ustawa 
znaczne poiepszenio dotychczasowego stanu 
rzeczy a to w pierwszy ł  rzędzie .la ego, 
Ironiewai rozszerza tai łalność sądów pra­
cy na nowo nie objęte dotychczas kategor jo 
pracowników, polepsza stan prawny w dzie- 
Jzinio zastępstw? przed sądami pracy i sta­
nowi nowt, silniejszo rygory płatności wy­
walczonych łretensji.

Przez objęcie la żo b. zaboru rosyjskie­
go stajo ona w zędzie pi aey, zespalającej 
stan prawny na terenie całego Państwa.

Dr. S.

iCf a r i sR E S C O ^
H R O L O W A  
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Bunty chłopskie na Ukrainie sow.
ARM JA  CZERW ONA SPRZYJA  RANDOM  POW STAŃCZYM.

A.di!... okrzyk radosny wydostaje się jej
*  Pod serca, tej dobrej mamie... A  ten .jej
maż, który nazywa ją Klementyną, jak „ 
czasach ich młodości! Upłynęło już więcej, 
niż piętnaście lat, jak nic uazwat ją tern 
imieniem!...

Zrozumiała, żo on ją jeszcze zawsze ko 
«ha. ej mąż, je j stary i wierny towarzysz!

Rzuca mu się n » szyję, ściska go z unie-
aienieni i całuje w twarz, ujmuje jego głowę 
w obydwie rece i szepco mu coś d< nclia. A l 
bowiem ui s mogła już dłużej wytrzymać: Ze- 
izłcj niedzieli poszła zobaczyć swego syna. 
On t ik cierpi z tego powodu, żo lot. obraził! 
‘Jeżeli już sto razy aie przyszedł -dagać ro­
dziców o przebaczenie, to jedynie dlatego, że 
fiio t miał!

„Ozy wiesz, dodała — a głos je j stal się 
słodkim i  pieszczotliwym — że widziałam je­
go żonę. Zapewniam cię tedy, że nic powin­
niśmy żywić do niej żadnej iraz.r... Ona jest 
tak miła, piękna, jak róża... Ona i bóstwia na­
szego Edwarda, v szale to się czuje mirażu... 
Uną tak dobrze utrzymn i o ich biedne gospo- 
'dnrsfwo...

Lecz on oddycha z trud noś, a, nasz ojciec 
Bourgou.il, dusi się prawie i wreszcie kła­
dąc swu grube drżące palce na ustaoli żony, 
mów do n iej:

„Już dość. matko... Każ dodać jeszcze 
dtva. nakrycia i poślij po fiakra... Ale. ale, 
zanieśmy iin jedna r. tych gałązek jako ,na.k 
pokoju... i sprowadźmy ich tutaj na śnia­
danie.

I  kiedy ona, jakby przytłoczona zbytkiem 
xzczęśoia, upada łkając na pierś swego męża, 
ojca Uouryeu' I, —■ gdzież się podziowa ów 
„Rzym unin?“. Co robi .on st arożytny Bru­
tus? Oto z kolei zaczął płakać, jak stary 
głupi et*.

Na terenie Ukrainy Sowieckiej szerzą 
się ooraz bardziej wśród włościan rozrucny 
na tle dezadowoleniu z istniejących rządów. 
Za najgroźniejsze uważane są gubera je: 
chersońska, czernichowska i połtawska któ­
re stały się terenem poważnych zaburzeń. 
Do tłumienia ich użyte zostały oddziały ar- 
m ji czerwonej.

Komisarz ludowy wojny w Moskwie o-

trzymał raią>rt dow’ódc> wojennego okręgu 
lewobrzeżnej Ukrainy, Uborowicza, w któ­
rym komuuikujt on, iż sytuacja jest bardzo 
niepomyślna, zwhi.s/.cza ze w '.ględu nu sym- 
patje, jaką niektóre oddziały armj, żywią 
wobec band powstańczych. Arm ja daje się 
jedynio bardzo niechętnie używać do tłumie 
nia rozruchów' włościańskich, pewmo zaś 
oddziały G. P. U. nie wystarczają.

W  walce z  niemoralnośdą.
OCHRONA MORALNOŚCI DOPROW ADZONA DO ABSURDU.

Ił) Z Budapesztu donoszą:
Niedawno wydano rozporządzenie wę- 

gieiskiego miułstorstwa spraw wewn dr i- 
nych, dotyczące ochrony moralności, było 
onegdaj przedmiotem i>oważnyęb roztrząsali 
w kołach rządowych. Gorliwość jaką okazu 
je policja u walce „z niemoralnością“, spro 
wadziła niejeden tragikomiczny incydent. 
Jakaś niewiasta rzuciła się w zamiarze sa­
mobójczym do Dunaju, a mężczyzna, który 
stał w pobliżu, nie zatrzymał jej, ho... była 
rozebraną. Pospieszono z ratunkiem w' osta- 
tniej obwili i wryciąg.iięto denatkę z wody 
na-wpół żywot. Ow mężczyzna usprawiedli­

wiał się, że z obawy przed policją nie zbli­
żył się i nie ujął owej kobiety, gity jeszcze 
stała ua brzegu.

Za zaczepianie kobiet na ulicy wrymie- 
rzono już karo dwustu osobnikom, a w wię­
kszości wypadków wyszło na jawr, że poli­
cja nazbyt gorliwio i jednostronnie wpro­
wadzała w czyn ochronę moralności.

Z okien wystawowych wyoofino folo- 
grarjt primabaleriny budapeszteńskiej ope­
ry w ko.stjumie pięknej Heleny.

Wobec tych i podobnych incydentów, 
sfery miarodajne noszą się z zamiarem wy­
cofania „ukazu'1 o ochronie moralności.

Nr w a sensacja to w a rzyska .
H EK B ATK j, POPOŁUDNIOM A  w  K L U B IE  ^RZV  OŚW IETLENIU  i ł M P  KW AR - 

CO W  YCTł — OBOWI \ZKOW YM  Sl ROJEM KOSTJUM KĄP-ELO W Y
(t) Niektóro kluby londyńskie zaprowa­

dziły sensacyjną nownśe. Oto urządził ją 
horbatki popołudniowe dla swoich członków' 
przy oświetleniu lamp kwarcowych. Goście 
maji obowiązek jawienia się w kostiumach 
kąpielowych.

Ta nowa sensacji, czy ekseonlryezność, 
jak kto woli, ma jednak duże znaczenie pra­
ktyczne. Kwarcowe lampy zastępują światło 
słoneczno. Przy tych sztucznych słońcach, 
które naśw-iettają ciało, spaceruji się. lub

odpoczywa w fotelach, a mu„/k.° gra jazz. 
P ije  się herbatę i bierze k«piel słoneczna.

Te „Lwar iowtć herbatki stały się oczy­
wiście powodem do rozwinięcia nowego 
przepychu. Panie z londyńskiego high li- 
fe‘u prześcigają się w wymyślaniu luksuso­
wych kost.jumów kąpielowych. Trzeba też 
przyznać,, że na takiej, kwarcowej herbatce 
w-idzi śię najpiękniej zbudowane kobiety i 
najroślejszych panów. Są to doskonale wv 
gimnastykowani sportowcy.

Żyw cem  pochowany.
W O ŁA N IA  O POMOC Z GŁĘBI GROBU.

(?) Na wyspie Urazza w Dalmacji pocho­
wano na wsi pewnego chłopa. Ludnoiść sze­
ptała. że coś na jego grobie straszy. Byli ta­
cy, którzy słyszeli jęki, dochodzące z głębi 
grobu, a nawet wołania o pomoc,

-Po roku wybierano w sąsiedztwie tego 
grobu grób drugi l wtedy zobaczono, żre tru­
mny wieko było odchylone, a w trumnie le­
ża! ze w tok o w eg o chłopca w pozycji skur­

czonej z pogryzionemi rękami i strasznie 
wyk rzywioną twarza.

I  wtedy dopierał zrozumiano, że pozor­
nie zmarły obudził się wr grobie z letargu 
wolał o ratunek. Nikt jednak nie pospieszył 
z pomocą, bo lęk zabobonny był większy od 
mitosioruzia.
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Nowe kadry faszystowskie.

W  tych dniach uzupełniono w całych Włoszech kadry organizacyj faszystowskich 
nowymi młodym: ochotnikami, którzy znajdowali się dotąd w organizacjach przygoto­
wawczych i zostali obecnie wciągnięci do uzbrojonej milicji. Ogółem uzbrojono w kara­
biny 16.000 młodych, szesnastoletnich faszystów. — Rycina nasza przedstawia grupę mło­
dych faszystów w dniu uroczystego r/ręczenia im broni.

K o b I ó t a s i ć l 9 m o . n g
CORSO. - SPO TKA 1A N a  U LIC Y  SeAKO 

■HENI DONŻUANI. — KO BIETA -
( ł )  ludapeszt posiada wspaniały plac 

wzdłuż Dunaju, przeznaczony na corso. W  
południowej i wieczornej poi ze spacerują 
tm  piękne panie i wytworni panowie, la­

dzie, którzy mało, lub wcale nie pracują, lu­

ŃCZONE W IZ Y T A  W  DOMU. — OGRA- 
DEMON ZN IK N Ę ŁA  BV2 ŚLADU.
bią dobrz" jeśó i bawić się. Są też między 
nimi tacy, którzy zręcznie żerują wśród tej 
wyelegan kiwanej ciżby.

Od niejakiego czasu zwracali na corsie 
uwagę piękna, elegancka i młoda blondyn­

ka, otulona w rogate futro sealskinowe. ,Wfe 
dywano ją  tam codziennie. Spacerowała 
sama.

Przed kilku dniami nagle zniknęła. <P 
czy wiście nir bez powodu. Cały korpus der 
tektywów policyiny,ch interesuje się terfr: 
miejscem je j pobytu. Wpłynęło bowiem do 
policji budapeszteńskiej około pięćdziesiąt 
doniesień na tę damę, a pochodzą główuie 
od starszych, wytwornych panów, którzy 
padli ofiarą tego kobiety - demona. Zwabia­
ła icb do swego mieszkania i wymuszała 
większe sumy. Niektórych potrafiła ogoło­
cić z p.eniędzy i klejnotów, a nawet z futra.

Tednym z pierwszy, który zrobił do­
niesienie, był dr. A. S. były sekretarz stanu. 
Spotkał na corsie piękną tę panie w enwili, 
Hedy podczas ulewnego deszczu schroni I się 
dt wngku muru. Piękna pani przybiegła do 
niugo, ścigana przez jaaiegoś młodzieńca. 
Wezwany, by ją  bronił okazał się rycer­
skim i odprowadził następnie d « domu. 
Przed bramą zaprosiła go by wypił , w je j 
buduarze filiżankę herbatj. Poszedł aa mą. 
Wizyta ta skończyła się fi.t. .lnie. Odurzono 
go chloroformem i ograoiono doszczętnie 
Piękna blondynki nie pokazywała się iu: 
więcej, gdy obudzii się z uśpienia. Otwrorzył 
drzv, i do sąsiedn iego pokoju i okazało się, 
ż i tam mieszkają gospouarze pięknej bton- 
f ly  ki, krawiec Tjntenfas ze żoną. Dr. A. G 
był bez tuzurka Zabrano mu tużąi rek razem 
z portfelem i kamizelką, razem ze' złotym 
zegarkiem. Zniknął także z palca drogocen­
ny pierścień, a ri.zen, z krawatką zniknęła 
perłowa szpilka Zniknęło także kosztowny 
futro. K . a  wiec Tintmfas pożyczył mu paj 
to i dr. A. G. wTócił w zamkniętym aucie do 
domu.

Tintenfasa i jego żonę aresztowano. Za­
chodzi bowiem podejrzenie, że wiedzieli o 
sprawkach swej sub'okatoP-i, a być może, 
iż TOinagali je j oporządzać przypi uwadze 
nych przez nią gość: Wprawdzie Tintenfas
i żona jego wypierają się wszystkiego i

1 ' *T 26
Dr, ANTONI MARCZYŃSKI.

ROK 1947.
(Ciąy dalszy.)

Białoszyński przypadł do jej kolan. Ob­
sypał ciepłym deszczem pocałunków jej rece 
1 nogi. Obłąkanemu ustami szeptał jakieś za­
klęcia miłosne, przysięgi jakoweś i prośby.

Wstała nagle, lecz Władek jakby oszalał. 
Przycisnął ją tak mocno do siebie, że torsem 
wyczuł jej piersi. Wchłaniał w  siebie upojną 
woń ciaić. młodej kobiety i zapach drażniącej 
jerfumy. Przypadał srragnonemi wargami do 
jei T mion, szyi i twarzy...

Zaczęła się bronić miękko, lekko, słabo. 
Chcąc się wydobyć ze stalowego uścisku 
chłopca cofała się krok za krokiem. Nagle coś 
podcięło jej nogi. Straciła równowagę i padła 
na wznak na łóżko.

—  Cóż ja robię! Cóż ja robię!... .łestem 
nieprzytomna . —  wyszeptała cichym gło­
sem.

Porem. jaKby na dowod, że nie wie co 
robi, że jest zupełnie nieprzytomna... —  w y ­
szeptała cichym półgłosem:

— Zamknij drzwi od kury tarza na klucz.
Zerwał się Władek i wybiegł. W  mig zle

cenie wykona’ A kiedy pędem powrócił do 
sypialni, Miss Teacher zdejmowała suknię...

VII.
Miss Teacher schowała do torebki niedo­

pałek opiumowego papierosa, potem podeszła 
do zwierciadła. Poprawiła swą wypielęgno­
wana starannie rączką pomięte nieco włosy.

Władek spał tak twardo, że nie raziło go 
zupełnie światło zapalonej lampy, ani go nie 
obudziły swobodne poruszenia kończącej to­

aletę kochanki Na odehodnem obrzuciła go 
Miss Teacher tkliwym wzrokiem zaspokojo­
nej pieszczotą kobiety i pogroziła mu palcem:

— Wycałowałeś mnie tak mocno łobuzie 
jakiś, że pełno mam teraz śladów. Znać mimo 
pudru. Co prawda, to mam bardzo wrażliwą 
skórę... — rozgrzeszyła go przy końcu.

Potem zgasiła lampę i wyszła.
A  Władek spał. Płynął na lotnych skrzy­

dłach, w  krainie niebiańskiej ułudy. Przeży­
wał w  marzeniach dalszy ciąg zaznanej roz­
koszy bezmiernej. Senne, teczowe widziadła 
pozwoliły mu wciąż jeszcze pieścić i całować 
ciało cudnej łak bajka kobiety

Senne miraże pościeliły mu pod głowę 
pęki kwiecia róż wonnych, pąsowych i koły­
sały go rajską melodją tonów czystych, sło­
wiczych.

PrzeDiekne stnne miraże.

Rozdział IV.
Sześć tygodnj później w  New-Yori u.

Chwila bezwzględnej ciszy panowała w  
gabinecie dyrektora policji nowojorskiej. Sam 
dyrektor, siedząc w  skórzanym fotelu, pochy­
lił się nad biurkiem i uważnie porównywał le­
żące przed nim odbitki. Kilka krokow od biur­
ka stało w  pozycji pełnej szacunku trzech pod 
władnych urzędników. Dwóch mężczyzn i 
młoda, bardzo przystojna kobieta.

Wreszcie siedzący podniósł oczy do naj­
starszego z czekających:

—  Ma pan słuszność, Mr. Richardson. To 
była ta sama ręka, co wówczas. Daktyłosko- 
pja na nic. Oba razy robił w  rękawicach, ale 
odległość między palcami, ich szerokość oraz 
rozpiętość dłoni potwierdzają pańską hipo­
tezę...

Detektyw, do którego tc słowa były z\yró

cone, pozwolił sobie dodać jeszcze jedno spo­
strzeżenie:

—  Niech pan dyrektor zwróci uwago na 
odcisk wskazującego palca prawej reki. To 
najlepszy dowód.

—  Owszem, zauważyłem. Rękawiczkę 
musiano zszywać i pozostoł znak.

—  Lub też palec złoczyńcy jest zdefor­
mowany. Jakaś blizna zapewne."

— Możliwe... bardzo inożliwc . — mó­
w ił dyrektor, pochyliwszy się znowu nad od­
bitkami. Potem zwrócił się do kobiety:

—  Cóż pani o tern sądzi. Miss Brown ? •
— Mnie uderza przedewszystkiein jedna 

kowość przedmiotu kradzieży. Tak na okrę­
cie „Bracia Słowianie" jak i w  ekspresie po­
wietrznym ze San Francisko, zabrano dyplo­
matom dokumenty państwowe. Najgorsze jed 
nak to, że mimo ścisłej rewizji niczego me 
znaleziono w  obu w yDadkach...

— Jak pani Iłómaczy tę zagadkę? Prze­
cież przy pierwszej rewizji była pani także 
obecną.

—- Ves sir, byłam. Ale tam mógł złodziej 
przemycić te dokumenty z pomocą jakiegoś 
przekupieuego majtka czy służącego. „Bracia 
Słowianie" stali w  porcie całe pięć dni. Bar­
dzo prawdopodobne, że taki mimowolny po­
mocnik nawet przypuszczał, iż chodzi o alko­
hol. który w ładze celne konfiskują bezwzglę­
dnie. Każdy przybysz z Europy uważa sobie 
za punkt honoru przywieźć rodzinie trochę 
whisky. Tak. Myśmy rewidowali tylko pasa­
żerów a przypuszczalny pomocnik mordercy, 
sekretarza Amley‘a miał 5 dni czasu...

~  No, a jak zniknęły ze samolotu?
— Mógł je wyrzucić w pewnej okolic w 

lub sam wyskoczyć z pomocą spadochronu* 
Przecież to był eksnress nocny, więc nikfby 
nie zauważył...

(O. <1. n.).
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twierdze że pojęcia nie maja kim była owa 
paui, jednak zatrzymano ich w aresztach.

Do tej pory nie uo Jo się stwierdzić 
"Identyczności pięknej blondynki. Musiała 

ni'a opuścić Budapeszt i grasuje 4 iż może 
jako kobieta - demon w Paryżu lub na ri­
wierze.

Tragedia sfrżąM.
Po skoku z pierwszego piętra, z nędzy truła 

się w  piwnicy.
(d) Mieszkańcy realności przy ul. Poulew 

skiego i. 5 wczoraj wieczór telefonicznie za­
wezwali policję i Pogotowie ratunkowe, dono 
Sząc, że w piwnicy zna'duje się jakaś kobieta, 
która leży bez przytomności. Przybyły na 
*,nlejsce lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził, że jest ona, zatruta, a mianowicie 
napiła się kwasu solnego. Toteż zaraz na miej 
sen przepłukano jej żołądek, a następnie cho­
ra przewieziono do powszechnego szpitala.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że kobie- 
ft ta nazywa się Maria Waśk-ewlcz. liczy lat 

i pozostaje obecnie bez zajęcia. W  stycz- 
płtł br. próbowaia ona już raz ulebrać sobie 
życie i w tym celu skoczyła z pierwszego pię 
tra. Doznała tylko silnego potłuczenia i po kil 
fen tygodniach opuściła szpital. Obecnie, pozo 
śtająć bez środków do życia, u do tego będąc 
chora na gruźlicę, znowu postanowiła popeł­
nić samobójstwo.

położeni i jospodarrzem
ś w i a t 5?.

Samochód o 1QQ0 HP.

Słynny angielski automobilista Segrave czyni obecnie na wybrzeZn Dayton* na Kło- 
r izie próby pobicia światowego rekordu szybkości swoim samochodem o sile ltioo HP. 
Według ostatnich wiadomości udało śą  już Segravawi.pobić dotychczasowy rekord Jwi«,; 
towy 280 kilometrów na’ godzinę, przez osiągnięcie w  slarcie lotnym szybkości 325 
kilometrów na godzinę. Rycina nasza przedstawia Segrave’a w jego potężnym samocho­
dzie wyścigowym o sile 1000 HF.

pujące ogłoszenie ministra spraw wojsko­
wych Na zasadzie art. 62 i 63 ustawy o pow. 
obow. sł. wojsk, z dnia 23. maia 1924 roku, o- 
głaszam zaciąg ochotniczy do służby w  woj- 
sku stałem.

Jako warunki dla przeprowadzenia zacią­
gu ochotniczego podaję co następuje, 1) do 
służby w wojsku stałem w  charakterze ochot 
liików będą przyjmowani w  roku 1927 męż­
czyźni, urodzeni w  mech: 1907, 1908 i 1909 
(par. 387 rozp. wyk.) 2) Termin wnoszenia 
podań do P. K. U. przez osoby ubiegające 
się o przyjęcie na ochotników do służby w  
wojsku lądowem wszystkich rodzajów broni 
i służb oraz w  marynarce wojennej upływa 
z dniem 1. lipca 1927. 3) Wyjątek do tej zasa­
dy stanowią podania ochotników, mających 
warunki do prawa półtorarocznej słuzoy woj 
skrwej, które należy przyjmować do 5. lipca 
1927 r. 4) Ochotnicy, ma,-ący warunki do pra­
wa półtoraroczne} służby wojskowej, nie mo­
gą być przyjmoAvani do czołgów, lotnictwa i 
balonów, taborów, samochodów 1 intendan- 

^tiu-y. 5) Przegląd wojskowo-lekatski ochotni­
ków przez komisje przeglądowe odbędzie, się 
w  terminie ogólnego poboru rocznika 1906. — 
Ostateczny wybór broni powinien ochotnik 
stwierdzić własnoręcznie na swem podaniu 
o przyjęcie do wojska.

Byty iraiieauiu minister finansów i znany 
przemysłowiec Loucher p-zyjechal onegdaj do 
Berlina, gdzie zajechał do hotelu |Adlon. P. 
Loucher wygłosił w berlińskiej Izbie Handlo­
wej wykład o gospodarczem położeniu świata, 
ftyciaa nasza przedstawia b’ ministra przed 
hotelem Adlon w Berlinie,

no 
•k •. Za c ią g . c c h o t n ik ć u .

do służby wojskowej.
Warszawa. Ministerstwo spraw wojsko­

wych podaje do wiadomości publicznej nastę

Nieprawdziwa pogłoska
o zabiciu pijanego przez oficera.

(do W czoraj w mieście kolportowano 
pogłoskę, jakoby na ulicy P iotra  i Paw ła 
pewien oficer, zastrzelił jakiegoś pijanego 
osobnika Tymczasem pogłoska ta nie pole­
ga na prawdzie, gdyż takiego wypadku 
wogóle nie było. A  jak stwierdziliśmy, 
w spomniana jowyż pog loskn urosła na pod 
stawie zajścia, które miało miejsce przy 
nlicy Kochanowskiego 1. 85.

W  realności tej w parterze mieszka in­
żynier ju ijan  Kwaśniewski. Do jego tom ie 
szitanic przyszedł w  stanie pijanym : mu­
larz, Józef Bury, zamieszkały przy ulicy 
Królewsk tej 1. 6, który szeroko zabawiał

ue u tamtejszego dozorcy Jana Bukartyka, 
W  mieszkaniu inż. Kwaśniewskiego B ary  
wywołał awantur b przyczem w  oknie wy - 
bił dwie szyby. Gdy inż, Kwaśniewski nie 
mógł napastnika pozbyć się z swego mie­
szkania i skutkiem tegc telefonicznie zawe­
zwał pomocy policji, Bury po chwili w y ­
szedł i  począł uciekać w  kierunku Pohu- ' 
lanki.

Ponieważ Bury, w ybijając szyby, do­
tkliwie okaleczy] sobie obie ręce, z  któ- 
rycu obficie spływała krew pizeto wzdłuż 
chodnika pw ostawiai za soba ślady krwi. 
Ostatecznie Bury dobiegł do wylotu ulicy 
P iotra  i  Pawia, gdzie też skiukien znaczne 
go upływu krwi, obok wejścia do koszar 40 
np. runął na ziemię. Tam z pomocą Buremu 
>ospieszyli żołnierze i zawezwali Pogotowie 

ratunkowe.
Równocz^ 'nie, kierując się śladami 

krwi na chodniku, nadbietli dwaj policjan­
ci, zawezwani przez inż. Kwaśniewskiego. 
którzy natrafiwszy ną leżącego Jurego, 
zajęli się jego osobą. W  rezultacie Pogo to­
wie ratunkowe przewiozło pokaleczonego 
do szpitala powszechnego.

Ti tego to zajścia urosła wnet pogłoska 
o rzekomem zabiciu jakiegoś pijanego o- 
sob±iika.

Obstrukcja popękm-ela bton;- śluzowej w k'sz- 
ce odchodowei. źle funkcjonujące trawienie, rozkład 
i gnicie w kiszkach, nadkwaśność soku żołądkowe­
go, stan zapalny >?ony śluzowej jeżyka nleczystu 
cera na twarzy i plecach, czyraki, przemijają pręd­
ko przez użycie naturalnej wody gorzkej ,,1‘ ran- 
clszka-Józefa, Liczni lekarze i profesorzy już od 
dziesią ków iat s.osują z jak najlepszym skutkiem 
wodę Franciszka-Józefa u dorosłych i dzieci. 1492

Tragiczne iwięto Gangesu.
Katastrofa podczau uroczystości hłn - 

dusnicli.
Podczas wielkich uroczystości hindu- 

sttich w Harde war przyszło do katastrofy 
z powodu gwałtownego tłoczenia się tłu­
mów do świętych wód Gangesu. W  ścisku 
zffint o 35 osób.

W  jnnem zaś miejscu, koło A liga ru ,
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*  po /udu święta hinduskiego przyszło do 
starcia z mahometanami, przyczem 250 
osób zostało ciężko poranionych, a  bai dzo 
wiele lekko.

Jubileusz 
Wandy Siemaszkowei

(?) Teatr W ielki we Lwowie wyprzedzi 
inne w Polser teatry w oddani lioiuu zna­
komitej i zasłużonej artystce Wancizie Sie- 
maszkowej, której czt“rdzie&tolecif pracy 

enieznej przypada w tym roku. Dyrektor 
Henryk Barwiński, godząc się z życzeniem 
Jubilatki, przygotow uje wznowieni" „Zacza ■ 
rowanego Kola‘‘ Rydla. Przedstawienie ju­
bileuszowe odbędzie się 4 maja.

Jak się dowiadujemy, zawiązał się już 
we Lwowie Komitet jubileuszowy z prezy­
dentowa Neumannową na czele; dajo to rę­
kojmię, że Lwów godnie uczci naszą znako­
mitą' artystkę, %

Kraków do tej pory nio odezwa! się je ­
szcze, a w yglą ła  to dość dziwnie, bo w sza1 
w teatrze kra^owskir’ rozkwitł i aojrzał 
wielki talent Siemaszkowej, tan, święto ła 
ona największe sw oje. triumfy, była też ulu­
bienicą tamtejszej publiczności t( atral nej, 
•trasa krakowska ceniła ja wysoko, W il­
helm Feldman poświęcił je j osobną kartę w 
dziejat h rozwoju teatru krakowskiego.

Jak się jednak zdaje, to nasze kresowe 
polskie miasto, które zawsze pierwsze spie­
szy na każdy szlachetny odzew, da dopiero 
nrzykład Krakowowi i innym w Polsce mia­
stom (nio pierwszy to zresztą raz) jak czcić 
należj tych, którzy polskiej kuAuize się za­
służyli.

J E D E N  R Z U T  PJCA
wystarczy dla uprzytomnienia sobie, że najsilaiajszą i 
najtrwalszą maszyną do pisania TO wszechświatowej 

sławy
( t
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BLOCK-BRUN SP. AKC. Oddział we Lwowie, Pił­
sudskiego T L  —  Tel. 15-Ś5. 215

Centrala w  Warszawie, Hotel BrlstoL

tem zbrodni zgwałcenia- Po odczytaniu a -  
ktu oekai żenią na -“ niosek prokuratora Ja- 
niseba, przewodniczący r. Makuch zarzą ­

dził rozprawę tajną, Storą wkońcu odroczo­
no dla przesłuchania świadków.

Oskarżonego broni adw. dr. Dattner.

Trag e Jja ambitnej g ó r a l i .
Czternaście dni bez pożywienia w osach tatrzańskimi.

Z  sali są-iowej.
N ied o la  dziewczyny w iejskiej.

(K . D.) Lu fem ja Hai .Kymów, młoda 
dziewka z okolic Radzi echowa z końcem 
października ub. r. przyjechali. do Lwowa 
w  poszukiwania zajęcia. Chodziła przez sze­
reg dni po mieśeic. błąkała się z kata w  kąt 
— nigdzie jednak je j nio przyjęto. Ostatni 
kęs przywiezionego z domu chicha czarne - 
go zjadła Grosza na kupno biletu powrot - 
nego do domu również je j zabrakło. Z roz- 
>aczona i zapłakana tułała się po zaułkach 

nieznanego je j Lwowa, skarżąc się na ka-1 
żdym ki oku na swą gorzką dolę. I

Znałaz się wre?z_eie litościwy opiekun 
w  osobie Ignacego Chudzika, 27-^etnie'go 
żonkoka, ślusarza maszynowego z Przem y­
ślali. PrzeeLodząi- ulicą spotkał pan Ignacy 
Eufem ję i dowiedziawszy się od niej o przy 
szynie płaczu, oświadczył gotowość przy j­

ścia z pomocą w nieszczęściu. O fiarował 
je j dwa złote na kupno biletu kolejowego 
_ ruszył i  nią n iby na dwoazec. Nieznająea 
Lw owa dziewczyna zamiast na dworcu zna 
lazła sie z ..opił kunom"* na Błoniu Janów - 
skiem. Chudzik nie wiele pytając z miejsca 
zabrał się do rzeczy. HarasymAwna op ie ­
rała się namowom adoratora. U legła mu je ­
dnak, gdy ten zakneblowawszy je j usta, po­
palił ją  na ziemię i przemocą zniewolił. —  ■ 
Eufem ia wyrw ała sie no chwili % rąk zw y - 
rodnhdeu i poczęła uciekać. Rozwydrzony 
Chudzik doiwdził swą ofiarę, zadał icj sze­
reg ciosów w  głowę i plecy, ta jednak w yr­
wawszy sie znów, spotkała wywiadowcę po­
licyjnego, który przvaresztowat Chudzika. 
Sprowadzony na policję łowca cnót dziew i­
czych tłumaczył sie, żc > zgwałceniu niema 
mowy, gdvż ona za ofiarowano je:i dwu 
złote na bilet, zgodziła sie na wszystko do 
hrowołnie. Zeznaniom Chudzika jednak 
w iary nie dano. W czora j stanął on przed 
T r jb u m łem  sadu okręgowego ntod zarzu-

(kap) W  przeddzień Wielkanocy zgłosił 
do komisariatu P. P. w  Zakopanem góral tam 
tejszy, zamieszkały obok Doliny Białego Po­
toku, że udawszy się po drzewo w  lasy nau 
doliną, usłyszał z głębi słabe jęki i kierując 
się tem znalazł w  gęstwinie leśnej młodą 
dziewczynę, nieprzytomną i straszliwie pora 
nioną, którą przy pomocy innego górala za­
brał chwilowo do siebie. _

Wszczęte niezwłocznie dochodzenia poli 
cyjne ustaliły, że nieszczęśliwą dziewczyną 
jest 17-ietnia Helena Gut Burą z Olezy pod 
Zakopanem, służąca w  pensjonacie „Łubień“.

Młoda góralka posądzona niewinnie o ja­
kąś, drobną kradzież na Bystrem tak się tem 
przejęła, że postanowiła pozbawić się życia.

W  tym celu jeszcze dwa tygodnie przed 
znalezieniem jej udała się na Krokiew, gdzie 
zamierzała sie powiesić, sporządziwszy sobie 
pętlę i  sukni zdjętej z siebie i porwanej w

strzępy. Suknia jednak nie wytrzymała cię­
żaru ciała, a me mając nic odpowiedniego, nie 
mogła ambitna góralka uskutecznić swego za­
miaru. Mimo to do domu już wrócić nie chcia 
fa i biąkala się nrzez szereg dni po reglach* 
gdzie wreszcie nad Doliną Białego Potoku pa 
dla z wyczerpania.

Przeleżała tam przeszło 10 dni wśród 
zimna, deszczów i śniegu, znajdując się od 
chwili wyjścia z domu t. zn. przez czterna­
ście dni zupełnie bez pożywienia.

Nieszczęśliwą dziewczynę z \elnie bez­
władną. pełną straszliwych ran i okaleczeń! 
na całe.m cielę, powstałych z odmrożeń, od­
wieziono do Szpitala Klimatycznego w  Za­
kopanem, gdzie zdołano przywrócić m do 
przytomności. Jest przy tem nadzieja utrzyma 
nia jej przy życiu, prawdopodobnie jednak nie 
szczęśliwa nie odzyska już władzy w nogach 
i rękach.

M iłoletnf bandyci.
SZAJKA. ZŁOŻONA /. P IĘ C K  CHŁOPCÓW i  DZIEWCZĘ R A B O W A ŁA  PRZE­

CHODNIÓW, A B Y  MIEĆ N A  ŁA K O C IE  1 PRZYJEMh IŚCI.
Ou dłuższego ęzaiśu niepokoiła Nowy 

Jork szajka małoletnich bandytów i feKory­
tek! Należało do niej trzech 12 i L3-letnich 
chłopców i awie w tym samym wieku dziew­
czyny. Szajka ta napadała samotnych prze 
chodniów i zabierała im pieniądze, zegarki 
i kosztowności.

Młodociani przestępcy przybr iii sobie
nazwy czerwonoskórych v„,owoihów  i pod się Eryka Black.

dowództwem Bryki Black, 13-letniej uczeni­
ej', która nosiła miano „Szarego sobacza", 
czynili bandyckie wyprawy v okolice N o ­
wego Jorku, aby zdobyć pieniądze na sło­
dycze, papierosy i przejażdżki samochoda­
mi. — STu łatwą było rzeczą uw;ęzić prze­
stępców. P  łic ja  musiała z nimi stoczyć for­
malną walkę. Szczególnie mężnie stawiała

T a i e m n i c a  s t u d n i .
Zagadkcwe utonięcie

(b ) Prasa paryska poruszona jest tajemniczym 
wypadkiem, jak wydarzył się w odludnym zakątku 
przedmieścia paryskiego Chatillon, kolo Montrouge. 
Mała, szesnastoletnia dziewczyna, Berta Fromei.tin, 
wpadła do studni wśród bardzo tajemniczych oko­
liczności I utonęła, śni cre jej byłaby przeszła nic- 
spostrzeżenie, gdyby nie niejaki p. Rayer, który 
przechodząc obok studni usłyszał jakiś podejrzany 
szelest gałęzi, przykrywających suidnię. Zbliżyw­
szy się do studn , ujrzał rękę. wystającą z wody, 
która trzymała się kurczowo gałęzi nxacji. Ręka ta 
zi.iknęła nagle.

Przerażony p Rayei zawiadomił natychmiast 
żandarmęrję, która rozpoczęła śledztwo. Stwierdzo­
no, że mata Berta Fromentin, która była zajęta ja­
ko służąca u pewnej rodziny, wyszła wieczorem po 
sprawunki i nie wróciła. Nie ulega więc wątpliwo­
ści, żę tajemnicza diara. którą utonęfą w., .studni, 
była ufia.

młodej dziewczyny.
Rozpoczęto natychnbast badanie stado' Jest 

to studnia bez tadnpgo ocembrowania, przykryj* 
tylko z wierzchu gałęziami. O wypadek więc nie­
trudno. Ale mała Fromentin znała doskonale stwd 
nię, więc wypadek był n niej wykluczony.

Po dług ch poszukiwaniach udało się wkońcu 
wydobyć zwłoki ze studni. Okazało się, że jest ta 
Berta Fromentin. Na sukni jej znaleziono plamy 
kiwawe, na głowie miała ranę, pochodzącą z ude­
rzenia tępem narzędziem,

Istnieje więc wszelkie prawdop&doo efistwo, ż ł 
mała Berta została wtrącona do studni przez ja­
kiegoś zbrodniarza. Tymczasem niektóre osoby 
stwierdzają, że mała Berto nosiła się z  zamiarami 
samobójczymi i wyrażała to niejednokrotnie wobec 
wielu osób.

Policja prowadzi óobfecnie energiczne Śledztw* 
w tej zagadkowej sprawie.



•WIEK. NOWY* Nr. 7748 * Jula U  awlebżfc 14 /

Przestarzałe ustawa 
budowlana

winna lo.,*. zniesiona, aby umożliwić 
*)U(jkws domów wielopiętrowych.

Pp. Jonas i Wilhelm Sprecherowie, v.Hr 
wuierzając pJ zystąpić do budowy domu pię­
ciopiętrowego z mansardom, mającego m ie­
ścić w pjuaTze s*uepy, w mezaninie kaw lar 
U:ę, w  wyższych zus kanuypnaciach lokale 
Murowe, ewentualnie mieszkaniowe, na 
gruncie realności przy ulicy Akademickiej 
i. 7, zwrcciu snj do Magistratu z zapyta ­
niem, czy będą mogli otrzymać zezwolenie 
na budowę budynku o tym  kondygnacjach, 
których wykonanie wymaga oby w ysoko­
ści 25.90 metrów, oraz zajęcia części g ru n ­
tu gminni go o jk»wierzchu i około 10 s. 2.

Seke.a LTL Rady miejskiej na posiedze­
niach w dn ach 22 marca i 12 kwietnia u- 
chwalim, żc z braku pudstaw ustawowych 
oświadcza się za nieudzieleniem konsensu 
na budynek o triu  kondygnacjach i za w y - 
sokośe'ą tylko 22 metrów. Uznając jednak, 
•ia sprawa ta posiada zasadnicze znaczenie 
ze względu na obecne tendencje budowy d>  
mów £oraz vo wyższych, uchwaliła przedło­
żyć sura we Radzie miejskiej do rozważenia, 
r-Wjalt”jtIn ie uchwalenia noweli ao ustawry 
budowanej d a m. Lwowa, dopuszczającej 
budowę domów pięciopiętrowych, czego nic 
dopuszcza obowiązującą obecnie ustawa bu 
t!ow’ ana dla m. Lwov a.

Sprawa to istotnie zasadnicza Bo skoro 
ive Lwowie panuje tuki k u lasl.ro fu lny orak 
mieszkań, to chyba bezwartościowe stają 
.-itj odwieczne przepisy o tom, jak wysoką 
może być kamienica, idówua rzecz — budo­
wać! Nic należy przy toin zapominać, ż i  
przy ogromnych kosztach budowania na pbt- 
kkćj prycslrzeni jedyn ie ’ rucjori.ilno r,ka­

że jo Ludowauio wzwyż. Niewątpliwie toż 
Ruda miejska Skorzysta ze apoeebnośói, aby 
uchwalić odpowiedni,'! zmianę dotychczaso­
wej ustawy budowlanej. Jest Pi niezbędne 
lila umożliwienia rozbudowy miasta.

D A U i r  I LiszaJ*> cterwohuic skfcry I piegi xn I k m  prze* utycie
r  ANIL! CZEREMCHOWEGO kremu, mydła i pudru

-■ Skład wysyłkowy t Mikołasoh, Lwów, Kopernika, 1W8

Anarchia w  Ihiiioich.
Zamach stanu a  Kantonie. -  Mowy rząd w  Nankinie. -  Czerwone 

chorągwie zniknęły! —  Ambasada sowjecka opuściła Pekin.
Szanghaj, 19 kwietnia. (Pat.) P o tw ier-1 Związek banków chińskich postanowił 

dza się wiadomość, »  gen. Re! dokona] zerwać stosunki z  oddziałami znajdującymi
w Kantonie zamacha stanu. Związki robot-' 
nicze zostały rozbrojone. Aresztowano oko­
ło 3.000 komunistów Rządy na prowincji 
objęła komisją nie zależna od rząda w  Hnn 
kou. —

Lonayn. 19 Kwjetnj&. (Pat.) Z  NauLuiu 
donoszą, żc na odbytej tam kor. ferenoji Kuc

się w Hanlcou oraz nie przyjmować biletów 
banku centralnego, a to w  celu przeciwsta­
wienia sic decyzji ekstremistów, zabrania - 
juocj bankom wycofywania swych wkła­
dów pieniężnych.

Siuanghai 19 kwietnia. (P a t ).  Wskutek 
utworzenia nowego rządn w Nankinie pod

Min Tangu, Czang Kai Nzek oświadczył o kierownłohwem Czang K a i S/.cka, zw ięk- 
swojem ostateeznem zerwaniu z obozem szyła się anarchja w Chinach, Obecnie

FJEKARMA MECHANICZNA DLA W AR­
SZAWY,

Warszawa. 19. kwietnia. (A W ) Sprawa 
budowy piekarni mechanicznej w  Warszawie 
posunęła się tak naprzód, że na najbliższa wio 
mc piekarnia ta będzie uruchomiona.

KATASTROFA KOLEJOWA NA STACJI 
W OSTRO W CL.

Warszawa. 19. kwietnia. (A W ) Nocy ir- 
bicgiej na stacji Ostrowiec (dyr. kol. Radom) 
na tor zajęty przez pociąg towarowy zajechał 
pociąg manewrujący. 16 wozów towarowych 
zniszczonych. Lokomotywa i 2 w ozj pociągu 
manewrującego zsunęły się z toru. Konduktor 
hamulcowy Pietraszkiewicz ciężko ranny 
zmarł w  szpitalu w Ostrowcu przed operacją.

PRZYCZYNA LPYD K L RZĄDU JAPOŃ­
SKIEGO.

łokjo. 19. kwietnia. (A W ) Dymisję gabi­
netu snowoćou R y pasywa banku na Formo­
zie w  sumie 890 milionów yeaów, z czego 40 
nrlionów przypadło na państwo.

SZEF SZTABU MEKSYKAŃSKIEGO ZA­
MORDOWANY.

Nowy Jork, 19. kwietnia (A W ) Szet Seta 
bu armii meksykańskiej gen. Fiorensina w  
czasie jafedy otwarłem autem pod miastem 
Meksyk josdjj zamordowany'.

nacjona 'istów w  Hnnkou oraz oświadczył 
się za podołaniem rządu nacjonalistyczne­
go ze stoFeą ,v Nankinie. Czank K a j Szelc 
opowiedział sio za powrotem do pierwot 
nej doktryny Kno Min. Tango i za .runię­
ciem w pływów  komun5.stycznych, W  my.śl 
zasad powyższych Gzang K a i Szelc rozwija 
działalność w  Kantonie. W szelka agitacja 
komunistyczna została zabroniona.

Szanghaj, J.9 kwietnie. (Pat.. Sytuacja 
pogarsza się z każdym dniem. Lała prowin- 
cia Kinag Si znajduje się pod kontrm ą eks­
tremistów'. tłzaag K a i Szek utworzy ł nowy 
rząd z siedzibą w Nankinie, Ekstern iśc­
ie K in  K ianff i Nap Szang torturują ii- 
mi ar kowanych, reprodukując dłt postrachu 
fotografje przedstawiające ofiary egze­
kucji- —

istnieją tam tras iz sd v , które się wzajem -, 
nie zwalczają. /  w ielu prow incyj djjnosjui 
o atakach na cudzoziemców, w szczególno ■ 
śri w  Nankinie naprężenie doszło do kukmi- 
nacgjuego punktu. 36 obcych okrętów w o 
jen pych stoi gotowych do akcji.

Szanghaj, i9 ltwiemia. (Pat.) Agencja 
Ilayasa donosi, że ludność chińska £fcang 
naju .świę.ila zwycięstwo umiarKowanegó 
skrzydła K.u.o M ip  Tangu i utworzenie no 
wego rządu w Nankinie. Wszystkie chorą­
gwie czerwone zniknęły.

€ C %
Pekin. 19 kwietnia. (Pat.) W  reznltaj-ic 

dokonanej niedawno rew izji w  ambasadzie 
sowjcckioy reszta funkcjonarjuszy ambasa­
dy, a w- tej liczbie charge dhiffaires oimści- 
la dziś rano Pekin.

Podwyżka czynszów
pędzie uaoai utrzymana!

(Telefonem on naszego korespondenta). 1
W a rs tw a , (j) Jak do.iost warszaw ski 

„Kurjer Czerwony’*, konferencja międzymini­
sterialna. która odbyła się przed świętami 

w sprawie ewentualnego wstrzymania 
podwyżki komornego od mieszkali dwu­
izbowych z kuchnią, *ile data pozytyw­

nego wyniku.

Obrad wprawdzie nie przerwano, i mają być 
one dalej prowadzono, jednakże nastroić su 
tego rodzaju, iż 

najpraw dopudobulejs/em jest utrzymanie 
w dalszy m ciągu automatycznej podwjż- 
ki komornego dla powyższych mieszkań.

Ci i m ówi t  Mościcki
o Polsce, marszałku Plłsuuskim i o mniejszościach narodowych.

(Telelonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (j) Nowojorska ajencja tele­

graficzna „Assotiation Press” zamieszcza w y  
wiad. jaki uzyskał 3 prezydenta Rzplitel Mo­
ścickiego przedstawiciel ajencji. W  w yw ia­
dzie tym oświadczył p. prezydent Mościcki, 
że Polska chce pokoju i prowadzi prace w ce­
lu zanewtiiego go, w ierzymy bow iem, żc woj 
na wstrzymałaby rozwój kraju i zagrażałaby 
jego bezpieczeństwu.

jeżeli niektórzy twierdzą, że marszałek 
Pitsudsk) ma jakieś zamysły military- 
styczne, to mema rzeczy tak niepraw­
dziwej. jak właśni takie twierdzenie.

Przeciwnie, marszałek Piłsudski chce pokoju 
ze wszystkimi naszymi sąsiadami, a ja. znając 
go od ?.) lat, mogę kategorycznie zapewnić, 
że

niema on najmniejszego zamiaru wciagać 
Polskę do wojny.

W  kwestii mniejszości narodowych \i 
Polsce oświadczył p. Prezydent Mościcki co 
r«istenuje: dążeniem naszem jest doprowa­
dzić
do przyjaznych stosunków z mniejszościami 
narodnweini nie przez słowa, lecz przez c z y ­

ny.
Rząd polski uznaje wszystkich obywało 

ił, zamiegzfeniąojseh państwo polskie, wszy- 
stkiet mniejszości innego poi Lodzenia, ra.-.y 
i wyznania, wszystkie grupy, któro sa zwią­
zane zo sobą ‘Tęzlami ekonomicznymi i ku' 
furalnymi, za równouprawnione w życiu 
oaóstw a. czynniki. Wrzelkie współdziałanie, 
z tej strony p op ie ra ć  bedziomy czynami, uh 
słowami.
Doprowadzimy ło iian.maji całej naszej lu­

dności w Polsce 
bez ha.idlarskich raclmukow, me projioau- 
jąo indnych koncesyj 1 nie icaekująt, takżr 
natychmiastowej podzięki lub zawały Ń !a
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hoeiuy również nikomu udzielać pi zywile-1 *arze, mając na celu wzmocnienie i  oiywie- 
ju cudzym kosztem. Dążymy do uzarowi* nie harmonii wśród ludności, 
oia całego organizmu państwowego jał li - 1

Le k a rz - cudot wórca.
Tajemnicze zioia. -  Pogarda dla oficjalnej wiedzy lekarskiej. — 
Możliwość zupełnego wyleczenia raka i epilepsji. -  Rozgłos 

Pr. Wojnowskiego w  Niemczech.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (j) Przed sędzia pokoju 24 
okręgu w W arszawie stanął wczoraj doktor 
Wojnowski, znany leka rz cudotwórca, o- 
skarżony przez urząd zdrowia 

o partactwo lecznicze i stosowanie ta­
jemniczych środków leczniczych w po­

staci ziół hinduskich.
Dr. W ojnowski znany był ze swej dzia­

łalności we wszystkich niemal nrastach 
Rzeczypospolitej, dopóki

ścigany wyrok atu i s°Jowym i i przez 
w ladze policyjne, 

nie ogi nniczył wkońcu swej działalności do 
stolicy.

Z zawodu dr. filozofji, w praktyce lecz­
niczej

posługiwał się on tajemniczeini środ­
kami,

których nauczył sic od magów indyjskich 
podczas pobytu swego w Indiach.

Jedno położenie ręki na dłoni pacjenta 
wy tarcz/do mu do rozpoznani? choro­

by i postawienie dirgnozy. 
ńrodjtów leczniczych dostarczały nm 

góry Tuhetu i preparaty warszawskich 
'•kładów aptecznych.

Dr. W ojnowski
znany był w  swoim czasie tak ie wj 

L wowie,
gdzie zapowiedź jego każdorazowego przyja 
zdu ściągała do niego tłumy rozmaitych 
pacjentów.

Wśród tyeh pacjen.ów jego znajdowali 
ludzie bardzo wybitni, 

wysocy dygnitarze i urzędnicy państwowi, 
arystokracja, ofieer-owio profesorowie, a 
nawet sami lekai'zc. W ystarcry wym ienić 
takie nazwiska, jak generała Sosnow sk ie­
go, gen. Kaszowskiego, gen. Fedzierskiego, 
hr. Żółtowskiego, hr. Mielżyńskiego łub 
prezesa Najw. Trybunału administracyjne­
go Sawickiego, aby nabrać wyobrażenia o 
tem, jacy pacjenci udawali sie do dra W o j­
no wskiego o poradę,
k< ‘ągnicci roy.głc"zm jeno działalności lecz­

niczej.
Dr. Wojnowski głośno ośw iadw .

gardzi oficjalni wiedza leks-ską 
5 nie notrze()uje żadnych dyplomów, gdyż 
dla uzyskania ich musiałby uczyć się rzeczy 
zupełnie niepotrzebnych. O Wartości swe ch 
metod leczniczych był tak głęboko <r. e- 
świadczony, że czynił zabiegi o pozwolenie 
um na
zederoonslrowfuiie łycłi mfct< (1 przed auro- 

ropagiem lekarskim,
przy i zfiii utrzvnivwał, że potrafi najwięk­
szych nawet niedowiarków przekonać 

o możliwości zupo!ueg" uyleczenia raka 
i (‘piltpsii

Niezwykłość inetod. stosowanych nrt ez dr. 
Wojnowskiego, zapewniła mo nietylko ol­
brzymią praktykę, Ucz również i znaczne 
dochody, gdyż

koszta leczenia sie u niego szły w setki 
złotych.

Przy iem powodzeniu jednak, jakiem

Wczoraj stanął dr. Wojnowski przed są­
dem warszawskim. Na rozprawie oświadczył 
on, że nigdy nie podawał się za lekarza j nie 
podejmował się leczenia zgłaszających sie do 
niego ludzi, lecz tylko, 

gdy ktoś zwrócił się do niego po zioła le­
cznicze, udzielał mu odpowiedniej porady 

i informował go, jak ma stosować dane zioła. 
Przyznał aalej, źe dzięki nabytej w lndjach 
wiedzy rozpoznaje.

jakich ziół wymaga ta lub inna choroba. 
\by rozprószyć legende, jaka się utworzyła 
dokoła jego osoby, a mianowicie, że jest leka 
rzem i to lekarzem-cudotwórcą, wrywiesił w 
poczekalni swego mieszkania zawiadomienie 
następującej treści: „Zawiadamiam, że nie je­
stem doktorem medycyny i nie zajmuję się 
praktyka lekarską. Szukający leczenia lub po 
rady lekarskiej powinni zwracać się do dokto

m  medycyny", Zeznał dalej dr. Wojnowski, 
że
sprzedażą ziół leczniczych zajmuje sie już od 

trzech lat,
lecz ma do tego prawo na podstawie otrzyma 
nego świadectwa przemysłowego i płaconych' 
z tego tytułu pudatków. Za rok 1026 zapiacij 
on za powyższe świadectwo przemysłowe 

14 tysięcy złotych podatku.
Opierając się na zeznaniach dr. Wojnarowskie­

go, obrońcy jego postawili wn oseK albo na zupeł­
ne umożenie sprawy, albo na przestanie jej do w y­
działu mrowia komisariatu rządu w celu ustalenia, 

kog. dr. Wojnowski leczy! 1 jakimi środkami, o- 
raz jaki wynik dala dokładr* analiza stosowa­

nych przez niego środków.
Obrona podniosła również, że do udzielania poi ad 
dr. Wojnowski uzyskał orawo na zasadzie długolet­
niego doświadczenia i odbytych w tym kierunku 
studiów. Juz na wszechnicy w Hede'bergu, jak 
twierdziła obrona, dr. Wojnowski uzyskał taki roz. 
glos. że

rząd niem.ee a było to przed wo'ną, wyzna. 
czVł mu ,50.000 marek z oslągnlet przez nie­
go rezultaty badań w zakresie właściwości ziół 

loczntęzych.
Piei.ięuzy łych użył dr. Wojnowski na studia W 
indlach gdz  e nabył wiele tajemnic wśród magów 
tameiszych.

Wobec zgody, wyrażonej przez przedstawiciela 
komisariatu rządu, sędzia przesłał całą sprawę do 
ponownego zbadania. Tak więc w niedługim cza- 
się sprawa dr. Wojnowskiego doczeka się gruntow­
nego rozpatrzenia I ostatecznego rozstrzygnięcia

Niemcy boj? się kontroli!
Rzekomo zniszczone utwierdzenia forteczne, skierowane przeciw Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa u , Kurjar Poranny*4 donosi zwróci) się % bolektywnem pismem do Bady 

z Paryża, ze pułkownik Assariti, członek ] ambasadorów,
międzysojuszniczej _ komisji kontrolnej w zwracając uwagę na to, że stanowisko, jakie

w powyższej sprawie zajął rząd niemiecki,1 iemczech i specjaln* referent, tej komisji 
dla ipray/y twierdz wschodnich, który to 
urząd sprawował do 31 stycznia br., a obe­
cnie attache ambasady włoskiej w Berlinie, 
zwróci! się do rządn Rzeszy z wnioskiem o 
pozwolenie mu, na podstawie protokołu ge­
newskiego na_ skontrolowanie 
oz nad !,ranicami Polski wszystkie niele­
galne utwierdzenia forteeziie, o charakterze 
ofenzywnym przeciwko Polsce, zostały już 
zniszczone w lysl zobowiązań paryskich, 

tuk, jak to Niemcy glorzą.
W  odpowiedzi aa ten wniorek "ząd nie- 

miefcki odmówR dopuszczenia pułkownika 
Ass^i iti do oglądnięcia 
rzekomo zniszczonych twierdz wschodnich, 

powołując się na to, że dalsza kontrola rzo- 
:zozna woów wojskowych ze strony pa w Iw 

aljanckich ie może być literowana Obu­
dzony tą odmową, pułkownik Assariti wraz 
z innymi attache ambr sad i poselstw alian­
ckich w Berlinie

jest zupełnie niedopuszczalne.
W  związku z tem donoszą z Berlina, że! 

rząd niemiecki pod naciskiem kół. zbliżonych 
do kierownictwa Reichswshry, 

żadną marą nie chce dopuścić do kontroli 
stanu militarnego na kranicy wschodniej. 

Rząd niemiecki stoi aa tem stanowisku, że 
państwa alianckie mają możność zaznajomie­
nia się w  rokowaniach dyplomatycznych e 
obecnym stanem zniszczenia twierdz wschód 
nich, oraz, że wystarczy zupełnie, jeśli w, 
dniu 14. czerwca, w którym zniszczenie tych 
twierdz ma być definitywnie dokonane, gem? 
rai Pawels złoży służbowy raport z zapew­
nieniem, źe przyjęte w  tym względzie przez 
Niemcy w  Paryżą zobowiązania zostały speł­
nione.

K rw a w y  napad bandytów .
Ograbiony i spalony ambulans pocztowy. —  Woźnica zabity

siekierą.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W ARSZAW A (j) Wczoraj ponoiudniu w okoli-1 który w gotówce wynosił 600 zł. i 9v franków fr.,

szyi się dr. Wojnowski nic obeszło się tuki* 
b esaraec*y przykrych. Bvł on mianowicie 
dwukrotnie pociągany do odnowiedzialno- 
ścL a to raz w Poznaniu, drugim razem w 
Włocławku. W  obu wypadkach został uka­
rany sześciotygodniowym aresztem, zumie 
nkmj m aa grzywnę.

cy Kraśnika dokonano krwawego napadu na ambu­
lans pocztowy, wiozący pieniądze i rozmaite prze­
syłki. W  chwili, gdy ambu.ans znalazł s ę pod la­
sem w pobliżu Urzędowa, nagle 

j wypadło z lasu kilku zamaskowanych bandy­
tów i zbrojonych w rewolwery I siekiery.

, Momentalnie otoczyli oni ambulans i zatrzymali go, 
cie- ; a dwa.i z n ch skoczyli na vóz. Woźnicę, który' it-

silowa! stawić opór,
bandyci zabili siekierą.

Następnie wyprzęgii konie przywiązawszy j« do 
drzewa, rozpoczęli rabunek. N czadowoieni z łupu,

bandyci
rozbili wszystMc znalezione w ambulansie p«ez 

kl i pakunkL
_ nawet zrewidowali listy polecone. Po ukończenie 
tego wszystkiego 

otnal ambulans naftą, Ictorą inieH z. sobą w kil­
ku flaszkach 1 podpadli.

W óz spłonął doszczętnie. Na wiadomość o napa­
dzie wysłano natychmiast za bandytarn' w pościg 
liczne „ddziały policyjne, oraz zarządzono obławą 
w okolicy, narazie bez rezultatu.



OASTON LEPQUX ZMARŁ.

Paryż. 19. kwietnia. (Pat) W  Nicei zmarł 
vyb itny powieści:"^pisarz francuski Gaston 
Leroux. autor szeregu sensacyjnych powieści 
.i nowel.________________________________________

Pracownicy bankowi 
a minister pracy.

Delegacja domagała się przeprowadzenia 
Inspekcji w  bankach.

Minister Pracy dr. Jurkiewicz przyją* 
delegację Związku zawodowego pracowni­
ków bankowych Rzplitej. Delegacja wręczy­
ła Ministrowi memorjal, w  którym stwierdza, 
że pracownicy umysłowi nie są faktyczriie 
otręci inspekcją pracy, co daje pole do o- 
groi..nycn nadużyć, jak również pozwala na 
przekroczenie ustawy z dnia 18. grudnia 1919 
reku o ochronie pracy.

Na zasadzie przeprowadzonych przez pra 
cowników bankowych ankiety, delegacja 
stwierdzała, że we wszystkich bankach w 
Polsce położenie materialne pracowników 
bankowych jest krytyczne. Pracownicy nie- 
tylko że otrzymują mizerne wynagrodzenie, 
ale zmuszari są pod groźbą reduKcji do alugo 
trwalej pracy pozabiurowej, przyczem praca 
pozabiurowa, wbrew obowiązującym przepi­
som nie jest zupełnie opłacana.

Delegacja domagała się rozciągnięcia in­
spekcji pracy na pracowników umysłowych, 
jak również przeprowadzenia inspekcji we 
wszystkich bankach miast większych, jak w  
Warszawie, Krakowie, Poznaniu, Lwowie 
Bydgoszczy, Katowicacn i Sosnowcu i w  in­
nych miastach, w których bądź istnieją więk­
sze banki, bądź też oddziały wielkich ban­
ków. W*

Mimster dr. Jurkiewicz przyrzekł przy­
chylnie rozpatrzyć memorjal.

Jednocześnie donoszą, że pracownicy 
powszechnego Banku Kredytowego w  W ar­
szawie powzięli uchwałę w  sprawie rozpoczę 
era akch strajkowej o poprawę warunków 
matei jalnych. Strajk obejmie wszystkie od­
działy tego Banku.

Terminator ślusarski
„czvnnie targnął się na pollcjant6w.

(d.) Poateninkowy Dulak, będąc w służ 
bie, sts.i na Kopytkovcm  p izy  ul. Gród® 
skii-j. W  czasie tyn, bliżył się do niego 
terminator ślusarski, P io tr  Maeyk, zamic- 
ttzkały przy ul. Król. Jadwigi 1. 21. poe-.en, 
Basypał Dtilaka obelżywemi słowaifli, woła­
jąc : „ t j .nnie w iecej nie Lędzies.. prowa - 
n ż i ł !“ . Równocześnie Macyk rzucił sie na 
Dulaira i usiłował mu wyrwać bagnet, głraw 
dopodobuie w  oeln zrobienia % niego u- 
iytku.

Gdy posterunkowy Duiak z Macykiem 
począł się szamotać, z pomocą piebwszamu 
przyszedł post* u.ikowy Śliwiński Wtedy 
Macyk złapał Śliwińskiego za nogę i ,>owa­
lił go na ziemie.
* Obaj posterunków nie mogli u bezwład 
nie napastnika, kto-y rzucaj się i kąsał, a 
dopiero no zjawieniu się trzeciego poste­
runkowego Grysia. zdoła ł wspólnemi siła - 
m i odprowadzić Ma-cyka do biura drugiego 
ltomisarjatu. Następnie iwantuitiika orze- 
wieziono do aresztów policyjnych, skad o - 
dcelanj będzie do sadu pod zarzutem gwał­
tu miblieznego.

NOWY* Nr. T>jg  z  dnia 21 kwljfana

Z teki karykatur.

Wojewoda lwowski dr. iSarapich,

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Pokąsany przez psa.
(<Ł) N a  podwórze Anuy Kądziałowier 

w realności przy u licy K rótk ie j 1. 11 a  
wszedł niejaki Nuehim Lipschiite, zarnie- 
szK.iły przy u licy K o i zeniowskiego 1. & —  
M iał on stamtąd zabrać złożone drzewo bu 
dowlane. W  tym  samym momencie rzucił 
się ua nieco pies, wilczur. Lipsehutz z  prze ■ 
strachu p<|.?ząl £rzyczeć i uciekać, a w ów - 
ezas wilczur pokąsał go dotkliwie w  twarz, 
przyczem odgryzł mu zupełnie dolną 
wargę.

Pierwszej pomocy Lipscłiiitzowi udzie­
lił  lek u z Pogotow ia -atnnkowe.go, noczem 
rannego przewieziono do szpitala powszeeh 
nego. Odnośnego wilczura poddano obser­
w acji weterynarza.

Rozmaitości ze świata.
W YM O W NE CYFRY.

dowieeki Urząd Statystyczny usłali! 
bardzo interesujące dane liczbowe, z Któ­
rych wynika że komsumeja artykułów 
pierwszej potrzeby ■•legła w dzisiejszej Ro­
sji znacznej redukcji w porównaniu •». kre­
sem przedwojennym. W ycing z oficja'nego 
sprawozdania przedstawia sie w sposób na­
stępujący, biorąc za podstawę ilość, przypa­
da jącą w ciągu roku ua jed o człowieka. 
Cukie: 16,3 funtów ros., w 1913-tym zaś — 
18,9 funtów, wyroby bawełniane: 17 arszy­
nów ( l  arszyn równa się 71 centymetr.) w 
1913-„ m — 25 urszynow, pap'er — 4 funty, 
dawniej 6,6 f  i wreszcie mydło: 2.5 funty,
podcz is gdy pr ledwojenne zużycie wynosiło 
4,8 funtów. Głęboka nauka mieści się w 
tych kilku cyfrach'

ODW AŻNY BOCiAN.
Miasto Rlbeiddd w W estfalii posiada 

obecnie cyrk, którego główną atrakcje sta­
nowią występy 14 lwów, tresowanych razem 
z jednym bocianem. Niedawno, podczas 
przedstawienia bocian, widocznie znudzony 
monotonią popisów, zaimprowizował nieo­
czekiwany, a sensacyjny numer — rzucił 
się._ on mianowicie na „królów pustyni" za­
dając im ostrym swoim dziobem tak do­
tkliwe ciosy, że przerażone gwałtownym a- 
takiei i lwy sobovrały się za plecy pogrom­
cy. Tryumf boćka, nagrodzonego za swoją 
odwagę burzą oklasków', był kompletny, 
lwy bowiem uciekły w kąt klatki i tego 
wieczora popisywać się :uż więcej nie 
śmiały.

P L A N Y  CH APLINA .
Nowojorski korespondent „Daily Mail",

9

który znalazł się pomiędzy nielicznymi bar 
dzo wybr ńcrnn, zam-oszonymi ta posab 
nowego lilmu pi.: „Cyrk" zapytał Chaplina 
o jogo planach na przyszłość. Chaplin o 
świadczył, iż jest to ostatni obrłkz, dokona­
ny w Hollywood — dalRzy pobyt w tem.. 
mieście stał się dla niego niemożliwym ż 
rowodu zajść z żoną. Wvjeżdża on wkrótce 
dr Anglji. skąd udaje się na południe Fran 
cji, oy odpocząć i zdecydować, gdzie praco 
waó ędzie nad przeszłym swoim filmem — ' 
„Klubem Samobójco* !« w New Jorku, Lon­
dynie lub Paryżu. Obraz ten- stanowić mi 
najwybitniejsze jr  -ro dzieło, to leż zamierzę 
on poświęcić nań wszystkie Joeliody, nzy 
skane z wystawienia „Cyrku".

z,ALETY WSPÓŁCZESNEJ MODY 
DAMSKIEJ 

Jedno z francuski' b liceów prowincjo­
nalnych zorganizowało wycieczkę eelen 
zwiedzenia historycznycł zamków md I.ć a- 
rą. Młody 12-1 dni uczeń B. zwrócił się d< 
władz szkolnych, prosząc, by dozwolonem 
l.yło przyłączyć się do wycieczki sla.rszemu 
bratu jego, uczęszczającemu do kolegi ara 
paryskiego. Istotnie przyjechał wysroukl; 
chłopak, ubrany w sportowy kostjum z go- 
łemi łydkami, który okazał się świetnym 
koleżka, wytrwałym turystą, dobrym gra 
czem w piłkę nożną, etc Później dopiero po 
powrocie z wycieczki wykryło się, że tym 
wesołym i miłym towarzyszom podróży by 
ia pani R., matka ucznia, wyzysku iąea w ta­
ki sposób współczesną modę damską.

Kwiatki językowe.
Niedawno słyszałem zdanie: Ourazek

ten przedstawia boginią grecką". W tem 
zdaniu mamy błąd gramatyczny .boginią' : 
czwarty przypadek bowiem jest boginię". 
Wszystkie rzeczowniki zakończone na „i“ 
jak gospodyni, bogini, krawczyi i iftprju w , 
czwartym przypadku końcówkę „ę" z wy 
jątkiem rzeczownika ,.pai,i“ , który ma w 
czwartym przypadku końcówki; „ą" panią.

Kronika jjjeżgca.
21 a c m  a u t e k

rzym kat. Andrzeja,
KWIETNIA ■ gr. kot.: Irydjona.

Tem peratura w dni u 20 kwietnia o go­
dzinie S-meJ rano* +  8ł C.

TEAUR W I E I K L
broda 20 bm. „Carmen" gośc. występ Mi­

chała Hołyńskiego.
Czwartek: Miedzy nocą a brzaskiem. 
Czwartek: tw Przemyślu popołudnie: Jaś i 

Małż osi a. wicczo.em: Tosca.
Pątek: Grzesznłta na wyspie Pago-Pago.

lE A l  l  NOWOŚCL 
Środa 20 bm. „Panna z dobrego domu". 
Czwartek1 Jej chłorczyk.
Pałek: Król kawy.

TE A TR  M AŁA.
Środa: Tajemniczy Dżems. Gośc. wyst. dyr. 

Fertnera oraz współ. Peszyńskiej i Skoniecznego.
Czwartek: Potasz i Perlmutter. Gośc. wyst. dyr. 

Fer.nera oraz wspóf. Peszyńskiej i Skoniecznego.
Płatek: Potasz i Perlmutter. Gośc. wyst. dyr. 

Frtnera oraz wsoół. Peszyńskiej i Skoniecznego.
Sobota: Tajemnczy Dżems. Gośc. wyst, dyr. 

Fertnera oraz wsoół. Peszyńskiej i Skoniecznego.

AIHJLLO: Białe noce.
EW: Pani nie chce mieć dzieci.

KOPERNIK: Żona od -Charlestona, oraz Harold 
Lloyd w korne'’, .

MAKySIEŃKA. Harold Lloyd (w komedii) oraz 
Żona ou Charlestona.

PALACI: Kochanki gwardŁsty
F* TAM ORGANA: Kocbmk: oficera ochrany.
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APOLLO

1590
B IA ŁE NOCE (Pi ymabanryna Jego

:•> <*i i-i Cesarskie] M oicl)
Monument, nrcydz. w 12 akt. 
-'ocząttik punk'., o godz. 3'30. 
Zniżki ważne tyłku na I. seans

CHiMŁRA: Władczyni Libanu.
UOCOCO: Wieczne miasto.
NOWOŚCI: Wiedeńskie noce.
PASAŻ: Jcdinaczka szefa policji.
U m i  CHA: Madame Sans Gclie.

OOŚC. W YSTĘPY DYR, FERTNfcRA w Tea-
!r?-e Małym. Znakondty koś," warszaAsk„ który i>- 
oroszony w  zez dyrekcję Teatru wialnio pozostał 
jeszcze we Lwowie, srać będzie dc końca bież. 
iyt&dnia. Dyr. Feiiner oraz jego doskonały partner 
Skonieczny wystąpią jeszcze kilka razy w , Tajem­
niczym Dżcmsie" i „Potuszu i Perlmutterze1*.

LATK WIELKI. Michał Wfaiytisk, świetny te­
nor bohaterski, wystąpi dziś wieczorem w przepiek­
łeś operze Jerzego Bizeta: darmen, w doskonałej 
swojej kreacji Don Jose go. Inne partje czołowe kre­
ują pp.: Green-Skazowa. Jakubowska, Ostrowska, 
Popowiczówna. Płoński i Zopolh. Przy pulpicie ka- 
fcehn strz Józef Lehrer.

Jutro, w czwartek, szampańska, ciesząca się 
s ciąż niobywałem powodzeniem, rozśmieszająca do 
!cz, farsa paryska R. Praxy‘eso: lej chłopczyk w 
'.wicinym, premierowym zespole artystycznym, a p. 
Tatrzańskim w roli tytułowe}.

OPERA TEATRU MIEJSKIEGO W  PRZEMY - 
ŚLIJ da": w czwartek 21 bm. dwa gościnne przed­
stawienia operowe, a miaitow cie pop. operę fan­
tastyczną Huinprcdincka: Jaś t Małgosia, a wiccz. 
Solca z udziałem pierwszorzędnych sił artystycz­
nych. i  własną orkiestrą, chórami, dekoracjami i 
kosi tumami. ,

S Y N D Y K A T  D zienn ikarzy  Eżeakoifc* 
w&ekich zap roś ;! Zw iązek śyn d rk a t ów 
iłrienn ikac/y P oh k ieh  do udziału w  wy- 
i.ieezco po ziem iach Czechosłowacji. W y c ie ­
czka mu być odpow iedzią nn jfe-słtWk >czny 
ńobyfc dzienn ikarzy rzechusłowackieh w  
Polsen i n;a trw ać od dnia 5 do 18 m uia 
t>r. włiizeznie. W w y c ie m *  fttólras Siusiał 24 
i zionkćw wszystkich Syndykatów  miejńuo- 
wyeh. K ażdy  uczestnik j « d  obow iązany do 
złożeniu mt.jdaicj do da ia  I >na„j br. kw oty  
IW  zł. na w ydatk i w spó ln e• (depesze, wteń 
ce ifp . Punkt zborny środa data i  m aja  l>r. 
urodź. 21 min 12 w Dziedzicach. —  Powiedze­
nie W ydzia łu  Syndykatu  D zienn ikarzy 
ke nwskieh w spraw ie wycJegeiki odbędzie się 
w p rzyszłym  tygodn iu . Zgłoszen ia do udzia­
łu w  wycieczce ju zy .iu iu je  .sekretarz Syndy- 
kiitu p. W ła d  wsław Szeuderow icz.

K O M IT E T  O B C H O D U  Ś W IĘ T A  P A N -  
S T Y  D W E G O  T R Z E C IE G O  M A J * . W E  
L W O W IE  prosi w szystk ie  O rgan izac je , aby 
t a jp ózn ic j (]t> dnia 22 kw ietn ia  nr. podały 
do .w iadom ości K o in iie tu  (adres: U rząd W o ­
jew ódzk i .we L w o w ie ) czy  i ja k ie  (/ dokła- 
dneio oznaczeniem  god z ii.y  i lokalu ) urzą 
d za ją  im prezy  w  dniu ź lub 3 m a ja  br. d ia  
>< zezenia roc-znicy K on sty tu c ji 3-go M aja. 
K om itet zam ierza  je  podać do w iadom ości 
itiblicznej w  odezwach SKierowanych do o 
■rólu m ieszkańców Lw ow a, zaw iera jących  
program  oiichodu. Zaw iadom ien ia  nadesłane 
K om ite tów 5 po 22 kw ietn ia  nie będą m ogły  
óyć uwzględnione.

1 - C a  lA t  1 1JŁA N / K u L Y  E K O N O M I­
C Z N O  ■ H W D L O iY E J .  Dnia „ kw ietn ia 
odbyL S.iqi wiec rodzicie lsk i w  spraw ie bu­
dynku <c,i szkoły p rzy  u licy  Skwrbkowstdej 
Ł. 39, którr m ieści w sobie 3 ty p y  szkół, ra­
zem  urzn i i słuchaczów około iOO, a zagraża  
wprost zaw alen iu  się. Po  za ga jen ia  wiecu 
er zer ctea P e lyn iąk n  - Sanockiego, k tó ry  u- 
zasadnijW w ie lką  użyteczność społeczną te j 
szkoły, dr. Schoonnelt przedslaw i [ lii.stor ję  
zam ierzonej bu d o ,w  nowego gmachu, k tóra  
się ( iągu iŁ ju ż  od 20 łat. Po obszernej dy- 
kusji w ybrano m ito t w ykon aw czy  w oso­

bach p. m ajora Heneka, p, Boilnarn, p. Pod- 
la licza j>. B yk a  p, S triiłłińsk iego i dwóclt 

p ro fesorów  zakładu, Ip ó r j ma udań się do 
..rszaw y i dc lot a lnycli kom petentnych 

Czynników .nkoteż co jmsłów i senatorów  w 
spraw ie przyspieszen ia budowy.

W A L N E  ZGROM ADZENIE Zaw odow e­
go  Zw iązku S to w u  syszeń państw, urced. i 
ków rachunkowo - kon tro lnych  d la  M a ło ­
polski we Lw ow ie  odbędzie się w  czwartek 
duia 2IS kw ie tn ia  1920 o god,:. 6-te.i w ieczo­
rem  w  loka lu  s ta łe j d e lega c ji pracown. ps ó- 
aIw ow yeh  we L w o w ie  p rzy  ul. L in d ego  !). W' 
Zgrom adzen iu  b iorą udział pełne w yd z ia ły  
S tow arzyszeń  należących do pow yższego 
Zw iązku.

ZW YCZAJNE W A LN E  ZGROMADZE­
N IA  ODDZ. LWtWY. POL. T*JW. H E R A L­
DYCZNEGO odbędzie oię dn ia 21 kw ietn ia  
(czw artek ) o godz. ^ i p ć ' w ieczorem  w  sa li 
Muzeum im. K r. lana  Sobieskiego, Lw ów , 
Iły  nek h.

I D YREKCJA lO C ZT  I TELEGKAUÓW
’ ogłasza: W  agenci i pocztow ej D ora  pow iat
N adw orna  zaprowadzono służbę te le g ra fic z ­
ną i te lefon iczną w  ogran iczonych  god zi­
nach dziennych.

m m C H O M ffiN lĘ  AGENCJI p o c z t o ­
w e j  ŚW IĘTY JÓZEF Z (milr 1 I  juaja br.
uruchamia się w  m iejscowości Ś w ię ty  Jó­
zef, pow ia t K o łom y ja , a gencję  pocztowa we

! Ycszyslkich działach służby pocztow ej. Z  te­
go  iK wodii p rzydzie la  się gm in ę  Ś w ię ty  Jó­
ze f do m iejscow ego, zaś gm in y  Buduarów 
!ca. B ratkow ice, S ied liska, p rzys ió łk i B rrd- 
hełinu Św. S tan isław  i folwmrk ITostów do 
zam icjacow ego okręgu  doręczeń te j agencji, 
wydzu la.jac ;jw równoczcśiiia v. zam iejsoowe-

okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
O tlyn ją .

DOROCZNE ZW YCZAJNE W A LN E
ZG R O M A  D Z E K IE  Zw iązku Zayemiowego 
[T ■żedni.Sów Przemy,stu D rzew nego tiz.pltuj 
Poi. odbędzie się w niedzielę da ia  24 kw ie­
tniu br. o godzin ie  1-tej popołudniu w sali 
in sty tu tu  Technolog icznego we L w o w ie  
p rzy  u licy  Bourlardu 5.

rV II. i U ZGROM ADZENIE DELlśGA- 
TÓYY ZW IĄ ZK U  ST -o W. ZARORK. I  GO-
SPOU \Rl -Z\ C if we Lwrow'ie odbędzie się w 
dniach 21 i 22 kw ietn ia  br. o godz. 10 rano 
w' wxe!k!e.i sali Izb j H an d low o j i P rzem y ­
s łow ej wc Lw ow ie . P ra w o  wstępu ua Z g ro ­
m adzenie urn każdy członek Spółdzieln i na­
leżącej do Zw iązku, zaś praw o głosu przy- 
słn.i-iiic ty lk o  ilekęgatom, prz.yezeia jeden 
d e lega t nió może zastępować w ięce j n iż 
Ir z y  Spóld/.ieiuio Zw iązkowe.

NAD ZW YCZAJNE W A LN E  ZfiKOMA- 
OZiiNTC Zw iązku  B ra tn ie j Sam opom ocy 
uczestników i uczestniczek w alk  o N iepo ­
dległość Po lsk i z la t 1863-5 ! iń l f -B tó l  ,-dbę 
dzie się 24 kw ie tn ia  o gudz. J rano w  sali 
posojm ow ej gmachu hr. Skarbku, fv a "ty  u- 
ezestnit t1 di w yd a je  s fckreląrjat ul. L eg jo -  
uów 3 codzienn ie m iedzy 5 a 7-mą wiccz.

POL. rOW POLITECH NICZNE za­
w iadam ia, ''0  we środę Unia 20 kw i dn ia  br. 
w ygłos i oaezyt p. p re f E dw in  Hauswald 
p. Ł :  „N ow e  system y :>łac“ . Począ tek  o g o ­
dzin ie 18-tej. Goście m ile  w idzian i.

WYWIAIJ Z MACE SIEROSZEWSKIM, — 
W  uajbiiższyon dniach ukaże się w naszćtn piśmie 
nadzwyceaj interesu jacy wjav ad ze znakomitym 
pisarzom Wacławem Sieroszewskim, specjalnie na­
pisany dla Wicku Nowego przez p, W Raorta

L\vrnv. r ó w .  f o t o g r a f ic z n e  h-
izadza  w e czw artek  21 kw ietn ia  zebran ie re ­
fera tow e o. ,T. Św if kow skiego i  p. J. Nenm ? 
"a a  w  Jokalu Tow arzystw a  ul. Sokoła 4, 
TI. p. o godz. 18.30.

JARŚK A K I T HNIA W ITAM IN O W A, 
,lan inv B reyerow e j, z wstęptwu: „Jak  się od­
żyw iać  należy? D ra  S tan isław a B reyero, wy- 
daw n iciw o „H ig je n a  Zye.ia“ , K ruków . Tiar 
dzo jH łżyleczua książeczka, podająca b łędy 
współczłsmego odżyw ian ia , będące głów -ią 
przyczyną powszechnego zwyrodnion in , po­
nadto znaczenie nowo odkrytych , niezbęd­
nych do życ ia  składników ' pożyw ien ia, t. zw. 
w itaiu in. w reszcie paręsel iirzepisów' potraw:, 
olir.i I njącreli w wilnutiri'/,

GRUŹLICA. W e Lwowie w 25-leciu od 1900— 
—1924 r. bczba zmarłych z  chorób zakaźnych o- 
strych pośród staL-j ludności miasta-wtynęsija 65.12. 
w tym samym czas c z powodu gruźlicy umarło 
22.79(1 lwowian.

O S T R Z E Ż E N IE . Doszło do naęzoj  w ia ­
domości, że riopow ołane osoby, w yzysku jąc  
łatwov. ic-ruość siaiłoczeństw a i je g o  życz l- 
wość dłla uaszej in sty tu c ji, zb ie ra ją  bozpru 
w nie datki pod naszą firm ą. —  Oświadcza­
m y, że n ikogo do tak ie j okc ji uio upow ażn i­
liśm y. Jedyn ie upoważniony do zb iera li a 
w kładek od członków naszego Tow arzys tw a  
jest nasz kursor, zaopatrzony w  form alną 
leg itym a c ję  z fo to g ra fją , podpisam i p reze­
sa i eki-eiarza i naszą pieczęcią.

K ażd a  m “ a akc ja  jest bezprawna, każ­
dego zaś podszywmjąoegu się isid naszą f i r ­
mą na leży  pociągnąć do odpow iedzialności 
Za  Zarząd lw ow sk iegr Oddziału L ig i  M o i-  
sk ie j i R zecznej: dr. Stanisław  N iem czyck i 
prezes, sekretarz W ilh e lm  Todt..

Cd) W Ł A M A N IE .  Do m ieszkania Z o fj i  
Św ider przy ul. Lonartow ieza 1. 12 dosla l 
się wrcznra,j jak iś  z łodzie j. Zabrał on stam ­
tąd w ie le  b ie lizn y  i różue drob iazgi.

(d ) U lE S Z T W ' lM A .  W czo.-aj lm lic ja  
areszti>wała: W ład ys ław a  B orynyka, liczą 
< ego lat 16, rodem z Ław oczuego, za wyw o­
łan ie aw an tu ry w  aresztach m iejskich ; Ją* 
uj, re lichow sk iego, lieząoego la t 25, za k ra ­
dzież row eru  -na szkodę Adam a Tęczy, za­
m ieszkałego p rzy  u licy  D w ern ick iego  1. 8; 
B ronisława Łukaeza, licząocgc la t 1» za  
złoś liw e uszkodzenie zegarów  kontro lnych  
Tow arzystw a  ochrony „C zu w a j"; oraz E d­
munda 1'auejkę, k tó ry  p o ..m il nożem Dżu- 
m ykow  i Durską p rzy  ul. P e łiew n e j 1. 47.

(d ) Z B IŁ  S Z Y B Ę . 'Taileusz, Brożko, li- 
iząc.y A t Li, p o lic y jn ie  notow any, w  cza jia  
b ija tyk i a  Pasażu M ikolascha zb ił >lłkurne- 
tinw ą szybę ow alną w zn a jdu jące j się tum 
d ioe i»oT .jl B rożko za to  zb ffh l arcsztowai:*-...

(d ) P O Ż A R  K O M IN O W A  wybnebł w< zo­
r a j w  realne,Soi przy  nlic.y fftśnr j 1. 16. Ńa 
m io jree  przybyła  straż i>ożarna i ogloń u ga­
si fa.

(u) P R Z E B IT Y ' N O Ż E M  N ie ja k i A n to ­
n i M aruszczak. zam ieszkały , p rzy  nl. T a r ­
now skiego 1. 1.1, ' będąc w  s ian ie p ijanym  
w racał do  ̂ domu w  tow arzys tw ie  8%eg<: 
sawagn . 1 ul on szu Bcnia, m ieszkającego
p rzy  u licy  Tarnow sk iego  1] 92. W  czasie te­
tra powrotu m iędzy  nim i powstała sprzeczką 
w czasie k ió rc j Sen przebił nożom M aruszr 
czaka-

(-1) W Y P A D E K . Józe f Raczkowski, za- 
uu oszk iły  p rzy  u licy  K ró la  Leszczyńsk iego 
1. 45, w ir y ta c j i  uderzy ł ręką u szkl.ure 
drzw i swego m ieszkania. S ku ls iem  (ego  do­
tk liw ie  pokabiezył sobie rękę. P ogo tow ie  ra­
bunkowe u dzie liło  mu p ierw sze j pom ocy, (K i­
czem przew iozło  Raczkowskiego do po 
wszoohuego szpitala.

CO SIĘ Pi « ll !C A  M ŁuDZlEżY? Niektórzy wy- 
iawc.y, spragnieni łatwych zysków, zatracają wszet 
kie poczucie miary w reklamowaniu swoich ksią­
żek nt0 w iednym z ostatnich numerów „Kurjera 
m ięgarSkiego" wydawn etwo „Renaissance" ogła­
sza cykl por-icsci .historycznych" pt. „Wizerunki 
słynnych kobiet", opisujących życie takich bohaic 
?ek, jak markiza de Pompadour Marla Vctsera, ina* 
Uaine Dubarry, Gdy Hamilton. Mossal na. Mata Ha- 
ri itd. 1 oisze w ogłoszeniu: „Zachęceni nadzwyczaj­
nym sukcesi m pierwszej naszej powieści tego ro­
dzaju „Lukrecja Borgia1', wydajemy niniejszy ci ki 
powieści historycznych, które niezawodnie będą roz 
chwytywanc przez młodzież i starszj clt. a oawel 
szkoiom beda polecone" 7aPj tujemy, czy to nie­
świadomość, czy zła wola? Więc żywoty takich bo­
haterek ’ak Messalina i Marja Vetsera ciice sympa- 
t3rczny .Renaissance" polecać szkołom? Czy może 
jeszcze z  Ilustracjami? Więcej rozwagi, nowcltgli- 
wości i zastanowienia przydałoby się .„Rcnaissau- 
c9‘owi'

K u r s a  » A ; ^ O C H n o o w E
=  DLA PAŃ i PANÓW

ponadto knrsa z t. y o  j\ve kouresjonow anL 
przez Min. W , R. i O.P. Mickiewicza 28pń l i - i i  i ą-u

f Nauka na nowoczosnyeh saniofhodarli. BifftS
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Wiosenny fc*eg naprz fa j
„ W i e k u  N o w e g o " .

W n«edzielą pow iną cała młodzież sportowa Lwowa
zjawić się na starcie:

W  najbliższą n edzielę, tj. 24 bm. przed połud­
niem odbędzie się wielki wiosenny bieg naprzełaj 

o wędrowny mhar Wieku Nowego i 60 nagród 
(w  żetonach) dla pierwszych sześciu w 10-ciu 

grupach.
TamLgoroczny jes enny blej Wieku Nowego 

zronit pierwszy wyiom w historii lekkiej atletyki 
pSpjdel.

W  biegu tym przekroczona została po rai pierw 
Szy w Polsce setka startujących. Żywimy nadzieję, 
że i w tym roku bieg W  eku Nowego uzyska re­
kord pod względem ilości startujących

D.a każdego, kto zdobędzie się na szczyptę wo­
li i wysiłku, znajdzie się nagroda.

Zawodnikom zdradzić możemy taiemn ćę. że w 
razie większej ilości startujących ilość nagród au­
tomatycznie zostanie powiększona Redakcji nasze 
go pisma chodzi gfówn e o wielki, zbiorowy wyczyn 
młodzieży, by Lwów stanął znowu na czele polskiej 
lekHei atletyki.

Jeśli w danym wypadku i rudno jest nam się po­
kusić o jakuść wyczynu, zaimponujmy innym mias­
tom iiośę a — ruszmv ławą ze startu —  niech cała 
K iska  wie, że Lwów ma młodzież, która w naj­
bliższym czasie upomni się o swe świetne niegdyś 
prawa w lekkiej atletyce

pierwszej grupie piłkarsk ej tzw. A i B. mają 
prawo startować piłkarze ligi państwowej, 1 ligi o- 
kręgowej i R Ęgf okręgowej, oraz piłkarze A i B 
klasy PZFN-u.

W  drug ej grupie piłkarskiej tzw. C. mają pra­
wo startować piłkarze II] ligi okręgowej i C kiasy 
PZPN-u.

W szyscy piłkarze drugich i trzecich drużyn mo­
gą startować > grupę niżej. Zgłoszenia muszą być 
jak najdokładniej wypełnione i w term nie nadesłane

Wobec olbrzymiej pracy, z rozdziałem zawod­
ników .późniejszych zgłoszeń nie będzie się przyj­
mować.

BADANIA LEKARSKIE SPORTOWCÓW.
Stacja sportowo-lekarska przeprowadza bad*. 

nia sportowców, zgłoszonych do biegu Wieku N o  
wego. dnia 20—22 bm. od g. 6—9 wiecz. Równc- 
:ześnie wydaje się badanym legitymacje, które na­
leży przed biegiem okazać na żądanie lekarzy. Po ­
świadczenie wydane przez lekarzy w popiv.edn'i}j 
sezonie są nieważne. Dla uniknięcia natłoku byłoby 
wskazane, aby do badań zgłaszano się ktubaml.

Sportowcy, którzy już byli badani na stacji 
sportowo-lekarskiej, mogą odebrać łeg tymacje w. 
godzinach urzpdowych-

i Stacja sportowo lekarska mieści się w Zakła­
dzie Patologji przy ul. Pi karskiej 52 na pierwsze1'* 

I piętrze.

Regulamin wielkiego wiosennego Iwowsk.
biegu naprzełaj

o n a g r o d ą  w ę d r o w n ą
1) Drużynowe biegi naprzełaj o nagrodę wę­

drowną Wieku Nowego odbywają s ę we Lwowie 
dwa razy do roku. Przeprowadza je Lw Okr. Zw. 
Lekkoatletyczny sam lub przez swych członitów.

2; Biegi naprzełaj odbywają sie w terminach:
A ) wiosenny między 15 marca i 30 kwietnia 

każdego roku jako bieg rozstawny, drużyna conaj- 
mniej z 5 zawodników,

B ) jes enny między 1 października a 15 listo­
pada każdego roku jako bieg drużynowy; drużyny 
po 8 zawodników.

wc w 10 katęgorjach o 60 nagród (żetonów) jed­
norazowych Wieku Nowego..

! sza ilość punktów, 
biegu drużynowym

osiągnięta przez drużynę. W  
zalicza się punkty, zdobyte

5) Długość i teren biegów ustala każdorazowo ,n ze z  6 Pierwszych drużyny, pozostałych dwóch o- 
LOZLA. Wobec nieosiągnięcia jeszcze dostatecznej ,K,szc.Za Się- miejsca, zajęte przez zawodni,, a da- 
liczby zawodników odbędzie się bieg w osenny w y - j ,iej. Y  ogolnej kolejce przychodzenia do
jątkowo jako bieg drużynowy uierozstawny, celem L y  zal cza się : za 1 miejsce 1 punkt, za 2 miejsce
osiągnięcia większej liczby współzawodników. DIu 
gość b egu około 4‘5 km., termin 24 bm. Drużyny 
po 8. Start i meta podane zostaną na trzy dni na- 
jrzód. Trasa wyznaczona zostanie na 1 godzinę 

przeć biegiem.
6) Kategorje dla zawoaow jednostkowych zo­

stały ustalone na rok bieżący następująco:
Piłkarze klas A 1 U —  6 żetonów,
^Ukarze klasy C —  6 żetonów.
Kategoija wiekowa A: a) zwycięzcy —  t, że­

tonów (od 21 rokuj; b) którzy nigdy n e zajęli na 
zawodach conajmnigj między klubowy el> jecnego z 
pierwszych 3 miejsc w którejkolwiek konkurencji 
lekkoatletycznej — 6 źAtonóW.

Kategoria wiekowa B (19 i 20 rok): — 6 żeto- 
SBÓW.

Kategoria wiekowa G  (17 i 18 rok) b'eg skró­
cony do trzech km. — 6 żetonów.

Kategoria wiekowa E (od roku 35 do końca 44) 
iS żetonów

Rtbotnicy (członkowie sportow ych  klubów ro­
botniczych) 6 żetonów'.

W o lk ow i — 6 żetonow.
Harcerze i SokoH —  6 żetouóy.
W i azie potrzeby mogą być w kategorii wieko­

wej B i C równeż utworzone poddziały dia zw y­
cięzców i słabszych.

Ilość żetonów w  poszczególnych 10 Kategoriach 
» ic  może przekraczać jednej trzeciej iłośc,' zgłoszo­
nych, a połowę startujących do bieen.

2 punkty td Wyjątek stanowią zawodnicy z ka­
tegorii wiekowej F, którym zalidza się za zdobyte 
miejsce jedynie połowę punktów, np. za 14 miejsce 
w ogólnej kolejce 7 punktów. Ilość zawodników’ z 
tych uprzywilejowanych kaiegoryj nie może prze 
kraczać jednej czwartej ogólnej lości zawodników 
w drużynie, w «oku 1927, więc 2

9) Zwycięska drużyna otrzymuie nagrodę wę­
drowną Wieku Nowego do przechowania na pól 
roku. Na własność klubu przechodzi nagroda wę­
drowna dopiero po 5-krotnem zwycięstwie z rzędu 
lub no iO-krotnem w ogóle. 6 zawodników zwycięs­
kiej drużyny otrzymuje pamiątkowe plak'cty.

10) W  zaw udach i icli przeprowadzeniu obowią 
zuia przepisy PZLA.

11) Ofiarodawcy nagrody przysługuje Drawo  
mianowania swego przedstawiciela do komisj. u- 
r ządzającej z a w  ody o nagrodę wędrowną Wieku 
Nowego.

12 Regulamin powyższy jest ramowym i może 
być zmieniony lub uzupełniony z zgodą LOZLA i o- 
fiaredawcy.

W  ODecnym roku b ‘eg odbędzie się 24-go bm., 
zgłoszenia przyhnuje codziennie od 2ft kwietnia od 
g. 7—8 wiecz. sekretarz sekcji L.A. I LKS. Czarni, 
Lwów. ul Rlitewskiego 8 do 22 bm. włączme. W pi­
sowe od zawodnika 50.gr., drużyny 4 zł.; zgłoszenia 
bez wpisowego nieważne

* * •

M io n  dolarów za obraz 
.'ycjana.

(b) „Metropolitan Muzeum'"' w Nowym 
Jorku zakupiło u p. Dreya z Monachjum obraz 
Tycjana, przedstawiający portret Alfonsa 
d’Este za miljon dolarów. Michał Anioł uznał 
ten obraz za najlepszy obraz Tycjana.

• NADESŁANE.

„ W I E K U  N U  W E G O ” .
Zdobycie dwóch żetonów nie jest możliwe; 

przy zgłoszeniu należy wyraźnie oznaczyć kate­
gorię, gdyż tylko w n ej będzie można zdobyć na­
grodę,

71 Zgłasza,, cy się niestowarzyszeni i inni — 
nieczłoukoi ie PZLA. —  muszą przedłożyć wraz ze 
zgłoszeniem swa ..Kartę Zdrowia", wystawioną 
przez Pracownię sportowo-iekarską Pol, Tow. Hig. 
Zgłoszeń' członkowie PZLA. jakoteż członkowie dru 
żyr,, którzy dołąd karły takiej nie posiadają są rów- 

. i n‘eż obowiązani do przedłożenia jej. Wpisana na
, 3) w dopu^czeni: wszyscy cz on karcie te, kateKorja w iekow a ol.uwiązuje; badanie
k0W‘^ i LA- d°  zaw<Klov( dnizynowycli , członko- Iekarskie w Pracow„  ja,k j bezpośrednio przed 
w,e PZLA . wszyscy zgłaszający s.ę którzy wy- biegiem może od udziału w biegu zawedn ka asmiąć 
pełnili warunki, podane pod 7 do zawodow jednost-, . „  . . . .  , . ,
k owych i ' zwycięstwie jednostkowem decyduje zdo-

4) Obok zawodów w drużynowym biegu naprze-, ’ ’ ?. jsjpjsce w ogói ij%ir b-egu (z wyjątkiein kate- 
łaj odbywają się równoczesne zawody jednostko- K-<łni C). O zwycięstw e drezyny decyduje najmniej-

1 r  _ - . - \ . • I lirsti^ nitllbfAuT isointrniałn A ^ YI7

> Z E i 4 I T M
ZEGAREK DOKŁADNY, 
ELEGANCKI i SOLIDNY, 
JEST PO D A R U N K IE M  
PRAKTYCZNYM, TRWA­
ŁYM i ZAWSZE POŻĄ­

DANYM.

i

t432 \

DEALNA
PASTA DO ZĘBÓW 

K R E M  P E F ł O W Y
IHNATOWICZ -  LWÓW.

Bied;, sęniedokrwistość — uuawa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca upety.t, me«- 
cen. środek dla rekonwai.

22 Kra Hrzysztotorsklego.
I Wino cliinowu-żel m u na nialadze hisspańakiuS. JOc
| nabycia w o wszystkich aptekach Cena. za fi. *.2S fcl., 
I pó l-2.40. Wg własnym interesie żądntS wyrażnio Mr* 
I Krzysztof orskiego Wina « hlnowo>£elaztsta. kabjra. 
[torjum chem. farm. Mr. M. Krzysztof orski, Tarłów

Kącik humorystyczny.
Lepiej tu...

Pomysłowy szynkarz, którego asakUd 
znajdował się nawprost cmentarza, wykoncy- 
pował następujący napis na szyldzie: „Lepiej 
tu, niż naprzeciwko14... (Candide).

Przezorność.
Rozmowa przy kasie w ładni:
Kasjerka: — Kąpie? kosztuje pięć fran­

ków. Opłaca się panu wziąć odruzu abona- 
menl ud dwanaście kąpieli.

Klijent: —  Hm. zapewne. , ale ekądzeż 
mogę mieć pewmość, że pociągnę jeszcze 
dwanaście lat! (Candioe).
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c Z PRZYRODY i TECHNIKI.
Z  dziedziny praktycznych 

wynalazków.
(Rewolwer uśmiercający pozornie — Grlęt- 
kiet szkło. — Zastosowanie windolitu. — 
Sterowiee kolos, obwieszony samolotami).

Nie aa się zaprzeczyć, że tak bezpicczeń- 
. stwo publiczne, jak i osobiste śyoła i mie­

nia4* j Jst sprawa dotyczącą każdego obywa­
tela. W czasach obecnych mnożą się zbro­
dnie i przestępstwa w tej dziedzinie, to też 
nie dziw, i/ kwestja ta porusza umysły wy­
nalazcze No zachodzie rozpowszechnia się 

t praktyczny • wynalazek' '„rewolwer uśmier­
ca je*,, pozo nie . ■ c

Ti. wyda ni, iwie „inedyozno - sądowe­
go" Instytutu U h i wersy tę ti berlinsiiiegw o- 

• bejuującem „K>j miraliśtykę’* znajduj" się 
obszerny wywód dotyczący rycb rewolwe­
rów — i działania z bliska jak i z odległości.

Pierwszy rodzą; wyrabiają abryki an­
gielskie i francuskie (dla których nie wy- 
tóttgtt się „paszportu dli noszenia broni44): 

Patrony mieszczą próbctkę szklaną z o- 
.iu.cająeemi gazami przy wystrzale pró >e- 
tka rov.i>rysk ije się a rozpylony gaz nbez 
"•ładnia przeciwnika.

irngi rodzą; używany.w Niemoaeoh ma 
kaliber od 9—-12 milimetrów — trzy lufy, a 
patrony zaw ierać mieszaninę prochu, pie­
przu, trocin. — Próby wyknzały, że w obro­
cie broń ta iżyia z odległości 2—10 m. odda­
je dobre usługi. — W róg zostaje oszołomio­
ny hukiem ą rozpylone materiały zacie­
mniają wzrok i drażnią I łony nosowe. Prze­
ciwnik traci przytomność.

Przy wystrzale z Takiego rewolweru od­
danym -z bliska (najdalej <0 m. odległości) 
następują już poważne uszkodzenia skórne 
i podskórne.

Trzeci rodzaj broni uśmiercającej po­
zornie. mieści w patronach sproszkowaną 
magnezję — przy yysh-zale .jaskrawe świa­
tło, huk i dyni odurzają przeciwnika. Zada­
niom tej broni nie jest walka z strzelaniną, 
Jecz uniknięcie (akiej walki z bliska—  to 
jest obrona przed napaścią, tylko ozasowe 
pozorne uśmiercenie. Każdy spoKojay oby 
watel ma prawo Lyonie idę przed napaścią i 
dlatego noszenie takiej broni winno być

każdemu dozwolone bez paszportu na broń; ] 
zbrodniarz przecież nie stara się zapewne o 
„paszport na broń44.

Dzisiejsze przepisj dotyczące „noszenia 
broni'1 — powinne uledz rew iiji i zmia­
nom

Czyż nie czytamy o napadaniu wieczo­
rami, lub nocą przez opryszków zbrojnych w 
pałki — człov, iek spokojry „staje się bez­
bronnym44 — będąo w posiadaniu małego 
kadbrj takiego „pozornie śmiercionośnego 
pistoletu44 nie tylko uniknąłby rabunku i 
kalectwa albo śmierci; lec. « Idałby odurzo­
nego bandytę w '■ęce władzy bezpieczeń­
stwa.

* * *
Inny dopiosły dla praktycznego zaa-so 

wania wynalazek rozszerza fabryjja' londyń­
ska „Windolite Cor »p.“ . ... , .
- Cóż t> jest windolitt ~ ' '  - z'"

Oto urkło, przeźroczyste wyrabiane z 
celulozy działaniem chemicznem.

Można je krajać nożycami, pasować 
do ram drewnianych Ino metalowych, u 
szyby okienne lub szaf i doskonale zmywać, 

i N ie  podlega ani zmianom barwy ani wpł^- 
j wom zimna lub gorąca.

Przepuszcza wszelkie śv .atko i wstrzy- 
j muje zimno i wilgoć. .Test lekkie i giętkie 
pękanie lub łamanie jest wykluczone, to 
leż tak kc szta obróbki dla różnych celów 
jak transport u i opakowania są minimalne.

Posiada dalej nader eenuą właściwość, 
której nie posiada szkło zwyczajne: oto 
przepuszcza promienie ultrafioletowe — tak 
zdrowotne! To też w pierwszym rzędzie usu­
wa obecnie użycie szkła zw ycza.megc w in­
stytutach meJycznj eh. domach zdrowia, 
szpitalach 1 oknach domow, namiotów, cie­
plarń. W  laudlu znajduje sic wynalazek w 
dwu gatunkach cieńsze i grubsze.

W jbeo żywego u nas ruchu przemysło­
wego dla produkcji „cellulozy44 — winni na 
si przedsiębiorcy zainteresować się fabry­
kacją „windolitu44 nie czekać aż przeciśnie 
śię do nas z zagranicy. '

• *  *

Na posiedzeniu kongresu Stanów Zje­
dnoczonych, uchwalono w lutym br. budowę 
nowego * „sterowea przestrzennego44, wprost 
kolosalnego.

Wykrycie sprawcy dw i£h morderstw
po całorocznych bezskutecznych poszukiwaniach.

W  połowic i -szlego roku 
polu majątku Frydrychowo 
wcm, na Pomorzu.. Trupa zamordowanego 
mężczyzny, którego twarz zniekształcona zo 
śtała do "ego slopnia. że nie można było 
stwierdzić tożsamości zam ordowanej W ła­
dze nie miały żadnych poszlak co do osoby 
mordercy i motywów zbrodni. Dopiero w o- 
statnim czasie na podstawie odcisków da- 
ktyloskopi mych zamordowanego, urząd 

śledczy w Warszawie rozpoznał w nim nie­
jakiego Zawistowskiego, którj prżed kilko­
ma laty odsiadywał karę za w tóczegostwo w 
Yilnie.

Dalsze śledztwo doprowadziło do

zńt lezie io na krycia sprawcy w osobie Henryka Zaszklo­
no d Kowale- wiozą, noszącego w ost ftlim cz-aie rałszy 

w“ nazwisko Rutkowskiego, Zaszkiewtcz, 
jak wył izało przeprowadzone śledztwo, za­
mordował w podobny sposób jeszcze jedne­
go swego towa zysza pracy na jednym z 
ma iątków w pobliżu Chełmży. Roztrzaskał 
on mianowicie obydwom miarom głowy 
oiężkiemi kamieniami. Po popełnieniu dru­
giego czynu zbrodniczego Zasrkieu icz opu­
ścił 13omorze i znalazł pracę w pewnym 
majątku w Poznańskiem.

Młodego zbrodniarza, bo zaledwie 20 lat 
Lezącego, osadzono w więzieniu śledczym w 
Toruniu.w y-

Straszliwy huragan 
w Ameryce.

Kilkaset zabitych, mnostwo rannych.
Z Nowego Jorku ladeszia wiadomość 

9 atrapznym huraganie, jaki nawiedził 
Jtan Te. ;as. Jak stwierdzono, dotychczas 
200 uoó t oaunło zabitych, a mnóstwo ran - 
tfydh. Miejscowość Rock Springs została

cak doszczętni* zninzozona, ża ocalały tylko 
trzy domy.

Tornado nadciągnął od południa, gdzie 
również Ifofe f wą zaznaczył śmmrcdą i ru­
inami. Wydobywanie zabryoh i rannych 
napotyka na ogromne trudiujści, ponieważ 
większość. ofiar jest pogrzebaną pod gru 
zami.

Urząd dla żeglugi powietrznej ustalił 
konstrukcję i bud< wę tego olbrzyma typu 
„Zeppelina44 długość ma wynosić 250 ,m.. śre­
dnica przekroju 43 ni., napełnienie balonów 
w7 21 przedziałach korpusu z aluminium ga­
zem „he’ ?m44.

Statek ten przestrzenny m » pojemno­
ści 6 miljonów stóp sześciennych i wyousa- 
żony będzie w karabiny maszynową, działa­
jąc7 na wszystkie strony świata, dalej w 
dół i w gon . a na pokładzie pomieści sze­
reg i nilowych samolotów.

Podaje w> oismo: „Scientific Am eri­
can44 na podstawie referatu oddziału „Mini­
sterstwa żeglugi powietrznej44 w Waszyng­
ton

Widou z tego, jak Wj giąda „idea roz­
brojenia 44 • w Ameryce.
“ ' - tnż Edmuud Libański.

Wios-na w ogrodzie 
zoologicznym.

W ogrodach zoologiczny ch wcześnie na­
stała wiosna i zwierzęta, trzymane przez zimę 
w swoich domkach i klatkach, wyszły już na 
zielona trawkę, prowadząc ze sobą najmłod­
sze pokolenie.

Rycina nasza przedstawia antylopę z 
młodemi w czasio rannej przechadzki po o- 
grodzie zoologicznym.

Z sali konr s r t o w e j .
(Marja Marco — Ada Sarib

Tydzień przedświąteczny obfitował w 
liczne audycje. Beethovenowskie święto, wy­
stępy mlistów na estradact koncertowych 
■wypełniły program ostatnich dni tak obfi­
cie, że w relacjach moich, nie chcąc pozo­
stać zbytnio w tyle, traktować będę koncer­
ty łącznie.

Mąrja Maroo, kióra wystąpiła z w ła­
snym koncertem, dala sie poznać * jako 
Jżieli.a skrzypaczka. Artystka ma niewą-
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tpliwie przeszłość przed scba. gra Jej 
zaś. oparta na poważnem, świado 
mem celów studjum. zaleca się mbnlzieńezą 
tujnością, wielkim rozmachem, pełnym si­
ły  gestem, wreszcie poważną techniką. Pro­
gram artystki zawierał ut" pry /jększe roz­
miarami i szereg drobiazgów, których u y- 
konanie cechowała duża staranność. h~ie- 
przestarzała Tartiniego: „Sonata g-moll‘‘
pozwoliła artystce wykazać sie tak debrą 
techniką, Jak i pięknem prowadzeniem kan- 
tj Jeny, Bachowska AL „Sonata g-moll na 
skrzypce solo‘‘ podkreśliła silniej wartości 
pierwsze.. Strona uczuciowa kryje sie dzi­
siaj nieco (V cieniu poza innemi walorami, 
które w pierwszym rzedzie rodkreśliłem. 
Pisze dziś., ponieważ „jutro“ p. M arji Mat 

. eo przedstawia u . się w barwach jasnych 
i takiem niezawodnie będzie.

Ada Sari, która przynosi najwyższy za­
szczyt szkole cenionego pedagoga prof. Za­
remby, którego ty ł uczenicą, zatrzymała 
się we Lwowie krótko dając tylko jeden 
wieczór koncertowy. O je j świetnej sztuee 
imałem sposobność niejednokrotnie relaejo- 

- nowar zdając sprawę z je j występów w Tea­
trze Wielkim i z je j występów estrado 
wyek. Sztuka ta stojąc w zenicie jednak 
VfZhija sie ciągle wzwyż i r.zwyz. Nie są to 
jdskoki, ale nuance prawdziwej maestrji, 
która szuka już tylko coraz silniejszego i 
piękniejszego wyrazu d< wypowiedzenia 
się. Piękny program wykonany orzpz arly- 
Btke dał jej po temu duża sposobności, by 
oszołomić liezuie zgromadzoną publiczność

i pieknem swego śmewu. O lepsre rywalizo­
wały „a takie njęcia, jak Gioidanu „Caro 
mio ben“ ; Basinicgo: „Trrantella’*, Rach­
maninowa: „„Wiosenne wody*4; „A r je  z ope- 

1 ry  Ducoiniego Turantlot“ ; Delibeea- „A rja  
. z Lakrie'1, wreszcie przepiękna dorzucona 
■wśród programu „Kołysanka" Rogera. Ar- 
■ tystkę przyjmowano bardzo serdecznie.

Obu koncertantkom akompaniował dr. 
Henryk Guensberg bardzc artystycznie i z 
dużem poczuciem wagi roli akompaniatora.

Prof. Lesław Jaworski.

Kronika stanisławowska.
Stanisławów, w kwietniu.

BANDYCKI N APAD  ] ' ‘ B lrN h ' W l .
(jz ) Oneguaj wracało furami kilku kup­

ców i  jarmarku w Boiecbowie do Doliny, 
wioząc ze sobą wielką ilość wiktuałów spo­
żywczych. Gdy przejeżdżali około godz. 21 
przez las w r mi nie Cerkowna, nagle e ciem­
ności wypadł d dwu bandytów uzbrojonych 
w karabiny. Osobnicy ci, groźbą użycia bro­
ni, r razie stawiania oporu, iteroryz.wali 
oasażerów. a następnie zrabowali i zabrali 
ze sobą cały iobytek, a to '30 kg. mąki 
I szennęj, 55 kg. mąki kukurudzdanej i ga­
lon - je, iioczem natychmiast znikli w lesie.

Obrabowani kup«y, ochłonąwszy z prze­
strachu, zawiadomili o fancie okolicznych 
mieszkańców i na spółką z nimi rozpoczęli 
pościg za bandytami, który jednak nie przy­
niósł żądny eh rezultatów. Znaleziono tylko 
uarytą w ?sie część łupu.

Kozpoczete w tej sprawie dochodzenia 
policyjne nie dały na razie pozytywnego 
wyniku.

U SIŁO W AN E MOR DERSTWO.
(jz ) Policje wojewódzką w Stanisławo 

wie za wia donn on o, że onegdaj około godz. 
11 Józef Luk z Unornil po w Tłumacz usiło­
wał zamordować Wasylynę Adosiw. W  tym 
też celu oddał do niej strz..ł w rewolweru, 
który ranił ją w lewe przedramię.

Natychmiąst rozpoczęto dochodzenia w 
ceł u ustalenia motywów zbrodni. Sprawcę 
ujęto i osadzono w aresztach ^edczych.

Zapiski
..ANDRZEJ CZERNISZEW " JITŁJE- 

SŁuś iE Y E R A  wyszło nakładem Bibljo+-ehi 
Dzieł Wyboruwycb we Lwowie, Małeckiego 
3. Juljusz Zeyer należy do -ajsłynLdej- 
siych pisarzy czeskich. Dzitia jego iłóma- 
czpne były niemal na wszystkie „ęzyki eu­
rop jskie. .Powieść niniejsza osn ta na tle 
his tory cznem z epoki „arowej Katarzyny 
U . jest bezsprzeczni jednym z aajciek„vi- 
szych utworów malujących owe czasy.
— n^— ■— — aa— — — m— a— ■>

Naczelny redaktor: 
B R O N ISŁA W  L A SB O W N IC K L  

Odpowiedzialny redaktor: 
JÓZEF KRZYSZTOFOWTCZ.

C ' G Ł O S Z E N I A

.  ł O F J A  W E P .  E R
po powrobie ze itudjów w Paryżu ord. od 3—5 w 
:hor. skórnych i wener. od *2—1 zabiegi koBtne- 
yczne: usuwanie zmarszczek metodą operacyjna, 

usuwanie włosów elektrolizą, brodawek, znamion. 
Leczenie żylaków. Janowska 26. Tel. 25—1 i). 19043

! szpit Powszechnego Dr. Fr:sch Sawicka
przyjmuje w cnoroi a< h skórnych i wenerycznych 
dla kooiet ou 2—5, W A ŁO W A 11. 10039

Specjall a chorób weneryczn. 1 skórnych 1317 
Or. I. Mund b- sek- szpit. wied. i lw ' wsk., ord.

— 8— 10 i i-  -6, w niedzielę 9-1, Lwów, 
Asnyka 1 (róg ul. Piłsudskiego—Pańskiej), te i.48-01.

.  S . h f S C H E lLekarz- 
dentysta
b. lekarz jlln ik i dentystyczne] wn Wiedniu 
 ord, ul. Łyczakowska 36. vm
Specjalista cnorób skórnych I wenerycznych

- f l r  l i f l l H c ł P i r  b elew. klin. wied. i beri. 
U l *  U U lU O lu l l l  ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i Święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 17655

Specjalistę chorób skórn., wener. I dróg mocz.

Dr. Ltiwenheck, Trybunalska 4
(obok Rynku;, tel. 1811, ord. J-* 8— P i 3—5. 1318 

S p e c j a l i s t a  chorób ‘ skórnych i wenerycznych

ar W.  i autersieffi “ r
Lwów, Sykstuska ) ’  (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 17549

L A B O R A T O R IU M  g r g j g ;
mostków bez koron, lanych pły< bez kauczuku
Kętrzyńskiego 21. i38w Ceny zniżone,

W  choro, .eh skórnych • wenerycz dl kobiet 
Dr. REG NO REIC *,N! .  LOWA idy nu je

.P I " A L I ' ' K I  7 (nad Kawiarnią Centralną). — 
^elefon 81-30. —  Leczenie lampa kwarcową. 17856

y  Ł  f t  Y C  podarunki słabnę, chrzestne, imie- 
■ L U .  I  C i ninowe i okolicznościowe, solidnie 

wykonane, bardzo tanio sprzedaje

EDPMND M A R JA N  BEER
Jubiler I Złotnik, Lwów, CHORĄŻCZYZNA 7

ROK ZAŁOŻENIA FIRMY *05. 17538

Korzystna sprzedaż 
lamp elektrycznych
Wiszące od 'U  5.— , 
lampki szafkowe sto­
jące z abażurkami Zł. 
10.—, garnuszki elektr. 
zł. 15.—, żarówki osz- 

czędn. po 1.20 
F A S f  L £ R, Lwów, 
Sykstuska 29. 19066

NIEMIRÓW -ZDRÓJ
st. kol. RAWA RUSKA* skąd autobus. 
Kąpiele slarczane I borowinowe, ~  
przyrotiolecznlctwo. — Początek se­
zonu 10. maja do 20. czerwca I od 
20. sierpni?. — Ceny zniżone. — No­
we ł a z i e n k i  borowinowe I nowe 
pensjonaty. — Wszelkich objaSnleft 

udziela Zarząd. 1591

NAGNIOTKI, zgrubiały 
] V naskórek I brodawki

v_ usuwa pod gwnrancją bez bolu

^ ^  Kohna „EKALIN*
Żądać w aptekach i drogei. łub wprost u wy* vórey 
Lab. chem. Apteki Mra Kohn„ w Peczei^tynle* 
Fot nóg usuwa radykalnie Mra Kohna „ P  o  t O I" 
płyn i puder. Prawdziwe tylko z firmą Mra Konni- 
na każdem opakow Naśladownic wa odrzucać. 1175

Niepożądane “ dY,' tłuszczu
w poszczególnych miejscach ciała, jak : ni p^dorod- 
ku, na biodrach, pier«t, i.ostce, ramionach itd. osuwa 

| - i l n f n r m i n "  Zastosowanie jedynie zewnę 
y|IV .1RU IU illllII trzne. Cena Zł. 7 o.. Dr. Ca
pary St Co., Gdańsk.

trzne. Cena Zł. 7’50, Dr. Ca.j- 
1582

Pierścionki zaręczynowe 
“  i obrączki Sluone —

n a j t a n i e j  kupisz i

S. A. Ropschitza
n a j t a n i e j  kupisz u wytwórcy

LWÓW 1W>76 
Sykstuska 16.

&*<
*  »* c

I J py <
■ & 

Ś I2 f f i

Kto chce się pozbyć bez Siadów
plam, opalenizny, piegów
nieeh używa » A N T I F F L 1 D Y N | Y “ ~W S  
Cena 2 zł- —  Wyrób i skład Apteka K . Kuj« 
tanowicza^ Lwów, uUea Słoneczna 1. 19051

Najmodniejsze m a te rja ly
męskie I dart—kie w olbrzymim wyberze n»* 
sezon wiosenny i letni poleca PO lat h ta ie ją *] 

SKŁAD SUKNA

JAN WALLACH l SYN
LWÓW, RYNEK 33

Towar doborowy. 1365 Ceny niskie

PRZERABIA i POKRYWA , i ABX
KOŁDRY, MATERACE

F A B R Y K A  P O Ś r i E t C
K o ra ln fo k a  O 18721 T e le f o  7“ —7* .
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-  astap 
świeią i wypoczętą 
gdy wraca do domu 
-chociaż dziś

W I E L K I E  

P R A N I E

ODK$.D mamy Rinso, skończyły ; ię trudy i mozoły, 
połączone z wiclk :m praniem. Pranie staje się 
zabawką dła pa ru domu, nie hamuje toku zwykłych zajęć 

gospodarskich. A i koszta połączone z pianiem stały się 
minimaine.

Kupcie paczkę na próbę, a przekonacie sie, czem 
jest RINSO dła iwiata kobiecego.

R inso
DO PR AN IA  DOMOWEGO

Namoczcie, stłuczcie
—oto wszystko.’

T/ T T P f A M  Do p. L . Reida, Skrzynka Pocztowa 4 7 $,1’ooUi 
IV U r  K J n  . Główna. Warszaw*.

Uprawmu o bezpłstao przesłania mi próbnego pakietu Rinao.

Imię i uarwuko ............ .

Adrea  ... .............. .

W.N.jr (Upraaaa aię o wyraźne pisanie.)

Lever Brothers Limited, Anglja.

.O B T E P S A N Y .  P I A N I *  , 
•przedajo nu n t l ,  u m ie  
n ia , tnpn ja  gotów ką, f i c  
iracki, P iłsud sk iego  17. —  

'JOT

W J T J .A , i pokoje, kuchn ia  
oa ła  w o lna , e lek tryka, —  
w oda, ogród  k w iatow y . —  
W iadom ość : Łyczaków  1,19, 
Rusiecki. 1886s

P: 1 KARNTA rlobrae Pro- 
speru jac :.. ca sztanaam ł —• 
do w yd 'J «rżaw ion i —  >ab 
ep lania z pow odów  fa .  
m ilijii oh. Teodor At, ru* 
eiów , B rz e lau y . 1S9S

W iE r tZ G H O W A  tiaoi
n jożdżouą sprzedam . 1 •
d a je  si<) pod di iski* sio ­
dło. L i s i ' pod „Spokojna** 
do Adan. 'w ieku . 19035

łACZNOSC FACt OWCY 1 PRYWATNI!
P i f i r < p in n l r i  obrączki Sygnety najtaniej 
I  IG I v w lU II IV I nabyć można u firmy

GUTERMANA, -SYKSTUSK A 14. 1243

1 N A J W Y Ż S Z F - ceny płaci 
za używ ane  m eble D O R O - 
T E U M , Sap iehy  34. 1815,

15M

ą t v  Ś w ią teczn y  t iu n » p o r t  
n i l  - a ą g a a r *  Już nadszedł

O buwie-ptizież-Sukno
1375 poleca katolicka firma

! I  i l  „REGULATOR"
Lwów, R Y N E K  43. — Tel. 15-70.

do o g ro d z e ń , w k fa d d w  s ia tk o w y c h  do  łó -  
ic k ,  o g ro d z e ń  k o m p le tn y ch  r o zm  a ity cn  s y ­

s tem ó w  — poleca 1224

M IC H A Ł WIĘCEK, Lwów
u lica  P e łc z y ń s k a  34. T e le l .  N r. 15— 81.

H A N D E L  M E T A L I
WEI0H0RN i KANARIEIWJGEL

Linów, ul. Boim ów 34. t e
Poleca miedź, aluminium, alpakę, mosiądz, 
cynk, o ló .r w postaci blach, prętów, drutów, 
rnr, we wszystkich żądanych dymensjaeh. Cynę 
angielską, do lutowania, szlaglot i t, p 
Zakupuje stare metale. Ceny konkurencyjne.

Czytajcie 
,WiRk Ncw y‘ .

Wielki wybór
różnych fasonów wa­
nien, nasiadów i  balji 
jak i naprawa i ma - 
Iow;1 nie dachów pod 
gwaraucją — poleca

W ojciech 7 a j ąg
O isolińskich 1. 14.
Tel. 40-32. 1601

KujsiukSpriedaż
F O R T  l1’. P IA  N  Rtison d o rfe ra  
Ehjjbarti. Forstera ?, an gie l 
ska mecftianika, p ian ina  na 
różno certy wprzedaje, —  
k up u je , n iicn ia gotów ka —  
łla n a k , u l. P iłsudsk i ego  21 
T. p iętro . 18535

P A R C E L E  na B ogdan ów - 
eo, po 104 sążni. o k a z y j­
n ie  sprzeda Skum orowski, 
Chorążcrjyzna 10. 18000

P iłA tS y  do ydocerua i  pra* 
sowattla ‘ ..K rau sego '1 m oto  
rowa kuplę. L is ty  do A dm . 
W ick u  pod „Y ergo ld e - 
prOss0,‘ . 18770

B O M , 5 u b ik ac je , ogród  
Jarzynowy, sta jn ia , y, po ­
w odu  w y ja id u  do sprze­
dan ia. W iadom ość: Ły cza ­
ków  131, R usiecki. 18867

W I L L A  piRtrowa, m orgo ­
w y  park . Brs&uchowico, —  
4,500 do larów . W i l ia  pią- 
trow a , okolica Potookiogo, 
K am ien ica  now a okolioa  
D w o rca  g łów n ego , sprzeda  
Skom orow ski, Chorążezy- 
xnu 10 . 18908

S A M O C H O D Y  now y p ie rw ­
szorzędnej m ark i na sp ła ­
ty , oraz używ ana osobowe  
i c iężarow e okazy jn ie  po ­
leca P IL O T , W arszta ty  
m echaniczne, Lw ó w , u lica  
Z ie lona 59. • 17800

W S Z E L K IE  A K  W  A K  J A
na ry bk i k upu je  „Z O O ",  
L w ó w , K azim iorzow ska  29. 
-Sprzedaż k un a ik ów  itp. —  

18891
ZŁ O T O , S reb ro , B ry lan ty , 
kupu je  —  po na jw yższych  
cenach  O sw a ld  M and l —  
S y k s l uska IW. 18929

G Ł Y Ż E K , 6 w ide lców , —  
(i noży i 6 łyżeczok do be r  
ba ty  z ch ińsk iego srebra  
7.1 30; takie sam o nakrycie  
lecz na b ia ły m  m etalu —  
zł. 55, ty lko  n M and l a —  
K op ern ik a  14, naprzeciw  
k ina  K op ern ik . 1819

F O R T E P IA N  antyk — dla  
am atora sprzedam . Lucyna  
M ik o ła ja  18, I .  p iętro , —* 
Praoow n ła . 1600

P E R  FU  Al E  i Kosm etykę j 
francuska rów nież na w a ­
gę poleca bajeczn ie tanio  
iu d o tf F h ih r, Leg ion ów  21 .

R E A L N O Ś Ć  kolo Lw ow a, 
letnisko, 7 m inut do kolol 
sprzedam  lu b  zam ienię na 
kam ienicę „ w e Lw ow ie . —- 
Zgłoszen ia listow ne pod 
„Janów 44 do Adm . W iek u . !

190&L i

Z A R A Z  sprzedam  dom —  
sta jn ia  m urow ana, 1 m órg  
ogrodu  z a  rogatką  Btry.j- 
ską. za tartak iem . Tom asa  
Keczuch. 190G0

K A S K  N ationa l, o ry g in a l­
na am erykańską, sprzeda  
Int. P iotrow sk i, P iłsudsk ie  
go  11. ______________ 19009

S IN O  E R A  m aszyna uży­
w an a, w bardzo  dobrym  
etanie do sprzedania. III* 
K ras ick ich  18, ty lne scho­
dy, na Iowo, I I .  p. 19015

S K L F P  spożyw czy, tow ar, 
urządzenie, *  powodu w y ­
jazdu  sprzedam , centrum . 
A jen c ja  uł. R e ja  odm. —• 

19019.

Parcela
sucha i słoneczna, 900 sążni, przy am yn dwor­
cu w Zimnej Wodzie (dużo frontu), nadaji sio 
te* na cele przemysłowe (mogą być i działki) 
do sprzedania po cen1*, przystępnej i na Jo- 
godnycn wrrunkach. Wiadomość: Zyblikiewi- 
cza 16, I. telef. 34— 91, do 10 rano i  od 2-giej 

_________________ do 5-tej po pnł  19058

J A M N I K I  (szczenięta) du ­
katowe, wysoko rasow o do 
sprzedaniu . W iadom ość w  
K lin ice  dziecięcej u l. O ło- 
wińhkiogo 1. 5, L w ó w . —  

19034
M O T O C Y K L  (In d ian ) —  
z przy wózkiem  16 H . P . — 
p raw ie  now y, okazy jn ie  
do sprzedan ia . W iadom ość  
h grzeczności B r . Oottes- 
iUttit, Zygmiintowskrt 12, — 

19049

C Z jA R N E  p iau iu o  k rzyżo ­
wo okazy jn ie  sprzedani — 
►Smutny, C hm ie low sk iego  5

1 wm.
RAD.TO 4-ro lam {>owe i>ka- 
Y.yjnie KpiY.edain. Sm utny, 
(jhm iolowskiegti 5. 19tH>9.

R E A L N O Ś Ć  w  Sam borze  
naprzeciw  dw orca, zaraz  
do sprzedan ia. B liższa w ia  
dom ość; Lw ó w , jdao Rem a  
3, K ub iń ska . 18490

S P R Z E D A M  okazy jn ie  r a ­
sow ego  doberm ana. L isty  
pod „D o b e rm an " do A d m . 
W ieku . 19011.
M A T E R A C E . K O Ł D R Y  —  
chodniki, po leca n a jtan ie j 
K icza ! os i M argu liea , —  
Lw ó w , Sykatusku 18. 150®
F U T R O  męskie nutria  —  
p raw ic  uionoszouo. okazy.) 
nie Hprzodarn. Żuczkow.ski, 
M ik o ła ja  3. 18992.

L O D O W N IA  więks/A oka­
zy jn ie  do sprzoduuia. 
O bejrzeć : Sk lep , Sykstuskąi 
8, K ilan ow icz . 18990

O D S T A U fE  sklop z Mie­
szkaniom . L isty  d o ' A d m : 
W iok ti ih>U „W y J a «d “ . —t

18985

S P R Z E D A M  nową m ark i­
zę przęłł sk lop a lbo  taran  
i p rzyborn ik  Ełychtora 13 
p. U lica  M ochnackiego 34; 
drzw i 7, od 1— 5. 18982

Samochód ,PACKa RD’
7-mio osobowy otwarty najnowszego iypn w do­
skonałym stanie, sprzeda nu dobrych warunkach 

Lw ów , Romano w lezą 9.
Telefon 20—01. 1/5SB3„C YC LEC A R ”

S A M O C H Ó D  osobow y na  
iflodzio kupii okasy j nie. 

L isty  ł  Bsoios *o#y ,n j >»p 
,,-in i otma no \ d m in ii '1". 
W ie k a  e o ! „Saiaoohód** 

1301

Ż A K a E T  d.uuski Branato- 
v/> 40 r.l. okazy jn ie  sprze­
da  EiCK, dnirlellońsk '5 .

13047.

3 0 W E 1 ’ pó l wyśuiffnwy —  
-ur/.filain K ętrzyńsk iego  
M , X. n, 19 ie f

S y fc ifR P ttM  tanio salonik  
m ahon iow y , 2 w iw en u e  
ldaszezy, kapi; na X łóżka  
K oronkowa 1 si.i-aie w eł 
niane. Ossolińskich trzyna­
ście, T. p. 30! L

R .J P IĘ  doi?, palm ę do- 
brze u trzym ana. O dpo­
w iedź pod „M iłośn ik  k w l*  
tów*‘ do A dm in . W ick u , 

18973.

S P K Z E D Ć M  tan io (tnie 
lustro, kouaola nrzochown  
oraz trym udke Adalhew al 
20, I .  p, na ' o w j . Ol Indaó 
od dziesiatci. n isil.

rT A M ik  iN i f A  do sprzeda i 
nia. .Sadowuicka 21, I . (>. 
d rzw i 6. od 3—4. 18933,

SKB7! P C B  w łosk ie  (tu  
ryń sk ie ) ocenione ria 5.000 
zl. za pó ceny getowkn, 
do spi m . lan ia . Ogi toad 
m iędzy godz. 10—12, prof. 
M oakw ie.jjw , —  G ro ttgera  
1 A , (ptzco galeri*?! 1899#

H Ż Y W A .W , inm zyn , poń­
czochowe kupuję. S ik le r ,  
KrasieKie! 8. 1S937.

K U P IIO  . uzywan:, dobry  
lekki wózek rzcźnlcki. —  
Listy  pod „Wózek** A u ra : 
W icku . 18943.

G O S l*O IJ .\ lłST W O  ngrednil 
czo, 1 k ilom etr od I.w o - 
w a . sprzedam  luli w ydzior  
żnwie. Parce la  po J i pó l 
doi. L isty  pod . 10.0(10 iło- 
larńw '* do Adm . W iek u .

jw m .



„WHsk NOWY* Nt. tf if ł z. dnia n  kwnMims 192V. - e - in

w o l n e  p o s a d y
U O S Z U K U T B  ęzofora —  
lu .-chanika ■)'> nrow adzunia  
dorcżki am ochoJowoj. A  
L is ty  pad „S zo fe r" A  dra: 
W i  e k n .__________________18917

Z A W O D O W A  k aw ia rk i 1
dziew czynę (1<> rob ien iu  

poszukuje restan ra - 
e ja  i "V ( 1,1 E N  A . T rzeciego  
M a ja  Hi ______  5i

f  O S Z U K U J Ę  ruLsnow  < .-
tuyeh "raczo i do dam skiej 
1 iueblcioi biolizny na  w y - 
ja zd  na sezon. W y jn u gan c  
leetiow!) św iadectw  t ) I ł 
E iH A .(lfr , które nio zwra-, 
ca my Zg łoszen ia  pod ,P ra  
czk a " G enera lna  E kspe ily - 
e jo  Ogłoszeń K rzysztofo-, 
wicz. L w ó w , Lo g ion ów  1. 

______________________ 18581

Z A K Ł A D  fo t ig ra i iozny B. 
Statk iew i a, Lw ó w , p lae  
H a iiek i 12. poszuuujo zdol 
n. go. ni ;łego  retuszera  
d o ' pow iększę’'1 18845
1 'O S Z  K0JJ3 kuehnt‘1 .ę do  
wszystkiego. R ynok  17, —  
S eh ap ira . il/73,

P K Z F .D S IĘ B Y O R O A  -  na  
■przewóz *ow arów  A U T A  
M I  L iĘ Z A R O W E M I  —  na  
przestrzen i 9(1 kim . m iej
seowośoi w  Jfałopol.a )« po 
1- żonej poszuk iw any. Ł l -  
h( ,  pod „E gzy sten c ja " do

B Ł U z Ą C A  oo w szystkiego  
5 osóo S pokoje um ie jąca  
gotow ać, tzczędnn, p raco ­
w ite , spoko j“ 'i? ketedna,
% ii' b fe lu i Awindceiwam i, 
po irzebn a  zaruz łub i u 
pierw szego . Zap łau i w e ­
d łu g  n.nowy Zg łoszen ia
od -i -6, Łyczakow ska  15) 
I I .  p ię tre  na lew o, ń n u t  
>lrŁ .vi 5. 19955

L A B O R a N T A  poszukuje 
'Jfpleka '-n *t  nsteino, —  
l.\ ów , K rasick ich  N r . 2(1 

naj®
K U N O Y  P 1 B N T A  p rzy jm ie  
adw oK at na  p row in cji. —• 
Zgłoszeniu  lip iow uc po 
... ackodnii. M a łopo lsk a"  
iic A dm . W ieko . 19059

P O S Z U K U J Ę  (16 pięcie) le ­
tn ie j dziewczynki N ie n k i,  
IriiW łtflki, ze znajom-iśei.i 
Bzyeia. -  Lu*em  pobyt •» 
K ry n ic y . Zg łoszen ia : D r. 
E delm an , u  >ous Snpicliy  
65, i IT. piętro. 39(8.9

fry z je rsk i
'•t per

P o s z u k u j e  panny Iz rae ­
l i  tk l tło szycia. B a b in , u l. 
Peiczyńslra N r . 8, parter.

19082.

P O T R Z E B N A  dużąci . sa- 
módziclpfio gotstjąea z pro.- 
iflein, be„ fro terow an ia  do  
tłwojo państwu. L g la sza t  
ziy y l > z d ługo letn icw i  
ś  sladeotw am i lan o w sk a  

.12. do gospodyn i, od 2—5.
-fliUK

(P A N O W IE  i pan ie  wyra-iw  
Bi zarob ią  ddfffwc. Z g ło ­
szenia osobisto w itodc —  
Su go iz. 3—6. S icn iaw eka  
N  2# Lii łow n ie  u Adm - 
"W ickn pod „Z a ro b e k " —  

_______________1S078._

(S ŁU ŻĄ C A  do w szystk iego  
a go iow un ic ie , debrze po­
lecona, potrzebna zaraz, —  
'a lbo  on 1-go m ata , U ifoa  
W ince/Logo P o la  8, 1. p „
dTZWi 4, od 1 do i w lecz.

19t

D Z lK W t Z r  N U  uo d z le ika  
~ i Św iadectwam i przyjm y  

a ra : Poi w la na w y ja zd
pW o ły ń ). Zg łaszać  sic mci* 
rtSete m iedzy 12 4-ta, ni, 

l.p.m a Sap iehy  67 I I I .  p.. 
strona lew a. liłOHii

S ŁU ŻĄ C A  do wszystkiogo  
potrzebna. Gnpińskiego 8; 
ńrzwi 5. 19083.
Ł E B S Z Ą  P O K O J C  o71 A. —  
zdo lna : 7, dłiigoletuicm i
ńw indet- poszuk iw ana
s a f iP *  Zg łaszać  aię m iędzy  
2 -3  po’ ol.J u l. U je jsk iego  
N r . 8 A L  p. na  praw o. 

 __  Elid
P R Z Y .L n Ę  cl.łopca tln na- 
1 ... mechaniki procy”’ jn e j 
Głęboka 8, drzw( Nr 7. — 

IWSc.

P O T R z ę  B N E  zdał .3 j „a- ' 
szynistk i *o k r„w ieczyzny . 
Ł a ftk a , Jag iellońska  18 —  
par*er. 39072.

P R A K 1  y K A N T  T r y z j  
z po-szptkairii lu b  liŁi . 
tr^obny Laster, P iek arsk a  
N r. 5. 1907S

S Ł U Ż Ą C E G O - i„ a i  b! a j —  
zdrow ego , p rzy jm ie  zara s 
C nk io rn ia, u l. M ik o ła ja  7.

____________  i993"

P U / .Ł D S T A W iu r i łb f  f i r n y  
Km isi l Scln .lt w CJitszj 
nie. poszukuje w yb itnych  
nkw izytorów  n Lw ó w . —  
Zgłoszoiiiu : ( ottfrie  i n lica  
K otln raka 12. od godz. 8-1. 
___________________    19541.

1-0- J A Ł T E K . sam odzielny  
P o lok , potrzcliny zaraz. —  
W y m ag a n e : b ie g ła  zna jo ­
mość język a  aiem icck iego  
w  s ło w w  i piśnie —  oraz  
pisan ie  na inni czynie. —  
O ferty  z podaniom  - a n i l i ­
ków  do f irm y  A  ETS. n la t  
M ariack i 8. 19091.

P O S T U K U J Ł  JwoeL .„ain­
szych cn łcpeow  di> insta ls - 
c ji  c ie k li , U l. N a  B a jk i 15

nora.

P 0 8 Ż U K U J E ~ d o n  a  m ani 
kurzysTM . Goldstein p lac  
B ernardyń sk i 17. 19005.

D Z IE W C Z Y N Ę  do wezysi 
k iego , »  dobiom i św iade ­
ctwam i przy jm ie  natych ­
m iast ini Eb< row o , 111 i cii 
K lep aro w s .ia  18. Zg łosze­
nia  m iedzi * —5 popoł. —  
____________________________ PJUttt

1 O T R Z Ł B N A  S Ł U Ż Ą C A  
(P o lk a ) do wszystkiego — 
7, gob-w an iom , e zaraz . —  
Ś' 'irdec tw a  i*:., m agm ie. —  
Zg łc  ić się popoTnoniu ul. 
Z iem in lkow skiogo N r . 1 —  
pc-rter, na  lew o . 19029.

C U K IE R N IA  poszukuje 
służącego. Akademicka 5; 
I I .  W c l Ł _______________ 19028

P O T B Z E B N  i a ra z  facho­
w y  rozw uzieiel p ieczyw a  
aa ka e ja  P iek : n ia . u l. 
Żyżyńska 3, (w  tyle Sr-ko- 
ł r  1 'rzem ysłow ej). 19012

D O W !  ‘ s iła  k raw ieck a  -  
do ronót francnokicli yzc- 
stanio p rzy jęta. —  U lic a  
K ras ick ich  18. p racow n ia  
B e rk o w ie zo w o j._______19014

B U T Y N u W a NÓ fro eb la ie  
k a. 7. dobrcm i poleceniom l 
do d w o jg a  dzieci 4 i 2 
la tn  |i(-e/,u Iti A a na Zgłosze­
n ia : ("ranciszkańska 8, —
1. p., od S— l j  p rzedpeł. i 
m iędzy 3—5 popoł. 1904C.

1CUCT1 M tK E  z rtłuższemi 
św iadectifarn i bez p r  r,i e 
przy jm ę. Jnbłonow skieh  22 
1. p., n a  p raw e  18915.

S Ł U Ż /  C A  do w szystkiego  
i. gotow aniem . sóstamiet 
p rzy ję ta . U l .  lla lic l... 10, 
L a  nl'< row a. 1893G.

U t iZ N IA  n a  p ru k ty sc  ślii- 
r-orska przy jm ę . Sykstuskn  
lijf P a t ia . J90C.

S Ł U z a O Ą  nm lc ipca  goto- | 
w ad, tylko z „ „  irc a. w ia  
doetwam i przyjm t! ni tycb- 
m iast. B ob iań sk i, N ab ic ia - i 
kn ’ 3 _ U 95' !

O S O B A  zna jąca  rię  na  go 
Bpedarstw ie dom owom  i 
kuchn i, u in iejąou  dobrze  
szyć i nopru  piać, najdzie  
posadę. U l Potock iego "5, 
parter. Zg łaszać  się m ię­
dzy 1—2. Wymagano re fe ­
rencjo . 18954

P O D R Ę C ZN E . p a n n y , w  
kruw ieozyżnio —  zostaną  
p rzy jęte. B e r t 1 K in d h  r  —

1 adcm ieka 28. 1302U.

U C Z N IA  do praktyki m u­
li nłtwa pokojowe k o , po  
Bznknję. H yn ow ab i. n lica  
Teaiyńska iJ. 18958

Z B Y T E C Z N Y  w y jazd  do 
A m e ry k il O orazy  tl.ane 
artystycznie z  je d w ab iu  —  
-urobek zł. 10—20 dziennie 
dlu cli ganekich pnń, pa ­
nów , fachow ość zbyteczna, 
w ym o ■' l ; praea w o L w o ­
w ie  a lb o  prow inejn . lw iu - 
c ia ’ pięćdziesiąt. O ftrt i’ do 
Ą d m . W ie k u  N o w ogo  pod  
„D o b ra  r jo n tn ra " . 19018.

r.ZXElVCZY,NK A do n a n k f  
sraw iees yzny — zoKtanie 
trzy ję tn . B e r ła  K iL iller, 
A kadem icka  98. 19024.

R U T Y N O W A N A  N I A N I A
rastan ie p rzy jęta. Żfdqp7,e- 
ltia z św ia ilee tw a jii W y ­
tw órn ia  szparterii Mąeznu 
N r. 20.__________________  lofljja

POSZDKUJ1 prtpsowueza 
lu b  p rasow aczkę do uę.ze- 
n ia  ■ obu y  kran  ieęl ie j _  
może być z w ik lom  i mio 
dzknniem. D aw id  G , 
k o r f  e y z a k ó w  Np. 2„ —  

189-W.

R O Z P U C Z Y N A M

y] M

B I i c I I a d T B R K A  —  B I -  
1. A N S IS T K A , rutyno san a  
f syBten: „m eryk . w ło ­
ski, i  praktyką , pierwszej- 
rzędnym i św iadeetw aou , 
kaBjnrka, korcKpondentka. 
b ieg ła  ma izyuietka, szuka  
posady. T Y ^ C fe Z  L w ó w ,  
K ró la  Leszczyńskiego id., 

____________________ 18921

P O S Z U K U J Ę  szycia  w  d o ­
m ach 9r> wutnycli, l’ ierw - 
suorzędn.1 re fe ren c je . —  
U irB ehow a, Łyczakow ska  
N r. 27. ________________ i ‘*084

P O S Z U K U J Ę  sr-ycin bu - 
kioi, b ielizny po domach  
najehętn io na  w y ja zd , —  
L is ty  pod „F ilo m en a " do  
A d n n  _W iohu. _______ 1907'

B O N A  poszukuje za jęc ia- - • „4 - ■
P I A N I S T A  (kn  1 skrzypek  
potrzebny. Łyczakow ska  
24 - restau rac ja . 18958

P O S Z U K U J Ę  dwóch Intel, 
uczciwych, podróżu jących  
panów  (lianie) w  celaon  
Hijrzedaiy za gotów kę a r -  

- tystyczoycli ręcznych p rac  
a zw a ro l iwych. —  Zarobek  
w ysoki. >>i : w ysiłk u . Listy 
bezwłoeznio pod „P e jz a ż "  
do A d m . W io k u . 18305

I P O S Z U K U J E  chlopt » szew  
sk io g . z początkami Ul.

| Św A n n y  S. lw « *

Ż L U S A R N IA  —  pobł.aknje  
! liczni. Z ie lona Ib. Lw ów ,
!   18967. __

1 P O S Z U K U J Ę  się samo. 
dzielnej k crow niczki do  
pracow n i k raw ieck ie j ną  

, p row in e ji. U trzym an ie  i 
dopła a pieniężna. Zg.oszc  
nu  Kościuszki 18, drzw i 5 

| _  18974._

P C T B Z E l ł j jA  panna s f i “ - 
, po w a  z oz ia łu  w ęd lin iar- 
I s k ie g i  z k illtu ldm ią  p ra k ­

tyk..' b ieg łą  w  ekspęd--f.il 
i  rachunkach. Z^ ło .zen ia : 
Stanisław Tf.onopaeki. —- 

1 Lw ów  H alicki' 18. 18980

P O S Z U K U J Ę  po ’ ałun , ku- 
el’ ..r k do w szystkiego. —  
K rasickich  85, D r. risstei- 
ifowa. -8989.

■ 'K R Y Z -lE U S K l pom ocnik, 
dobry lO ije lu ik , costanie 
na ."cbm idst p r z y ję ty . —
Su niehy 85, l^ucbe. 18991.

! S Z E W S K IE G O  robetr.il o 
i n «  sk lepó w -go  kisi.n kuję  

ud zaraz. -Sales, L w ó v  , —  
3-go .\ia.ia_ 17.____  18995

S Ł U Ż Ą C A  do w Fzys-.nog- 
im iejąea dobrze gotow ać, 

: dobręo ii św ianeetw am l,
• zaraź  potrzebna. ScEui-r —  
1 L w ó w , K oriiln ieka  4. I ,  p.

189!'i.

B E Z P Ł A T N E  P R O S P E K T Y  
iistnwnyeb kursów  steno­
g ra f i i  w y sy ja  IU  lek c ja  
Stenogra fa . \ Y A l t S Z A '' A. 
Szczygla  12.___________ 1&15

NAJSTARSZA Q 7 |Tn U  I in Sr, ntodRldWE* 
KC Et JON. w Z K O ia  fV l y | U T f szycia 
„ S T E F A M I  A**, Lwów ullta Sza^zkiewitza 6,

I naprzeciw  rajskiego teatru. 18947

P A N IE N  K A  intol. z b r a ­
ku znajom ości —  ..tuka 
posedy w  w iększym  dom u, 
ładn ie  szyjo , może w y rę ­
czyć pani a dfmlfc, —  lubi 
dzieci, uiij ibętniej na w y ­
jazd, L isty  ood „ Z i i iC  to  
,. ciul. Y  * et. u. 18979.

PO SZUK TT.iĘ  bkrom nej od
S(m iodn ie ) posady L w ó w .  

y ły  p rc k n .jn t  pow ażnego  
przodsiębiorRl wa przem ysło  
w o  —  b aud o lw ego  ,'’mo- 
rza , obeznany z buchalte ­
r ią .  kas wością, koro pen­
dent p ftsko  —  niem iecki, 
zdolny wszcehs ronnio. n a j 
lepsi św iadectw a, -n ic ..’ 
nieczynny. Ł ask aw e  oforty  
pod „P ruk n ron t" do A d i i. 
W ie k u . 189w*

do dzieci pa  popołudnie.
Żg ło i lenia pisomi o pod 
L U Ł N A  do adm in . W iek u .

19936.

M A T itM A D r  K I ,  p rzyrody , 
fizyk i e licm ji -D< n bd —  
e(’ /.arniny • ■ m a t c a )  — 
n ,.icl;i i pro fesor, u l. Sw. 

A n ton iego  7, i .  p.. cd 3-3.
■ WIKT!.

N O W Y
k urs k ro ju  t bzycin, oraz  
przj-jinę k ilk a  kontraklo- 
cyeh do pracowni ..JO- 

l . A N D A "  Staszica 8, 11, p. 
boczna Cljoraźezyz.ny. 18972

oZO Fl.r., —  M E C H A N IK ,
absolwent. S7.k.dw przom y- 
słow ej Iraw alcr, poszukuj)o 
posady we L w o w ie  lub  na  

row inęji. L ist; dc A dm . 
W ie k u  nod „S7,ofor 61'. —  

>835J
1’O S Z U K U J Ę  posady ,irak 
ty kanta b ii.rn ” ego. L isty  
pod .K w a lif ik o w a n y "  de  
A d a , ‘Y ickn . 18952^

l ^ K A L Ł

LORAh, 2--? ubikacje  sat 
m ałą  fa b ryczkę  po »zu fc i*a  
n .v o-1i,. gaz, e loktr.-Ą *. 
Listy p<i 1 „F a b ry k a "  d »
Atim . W icko . 190tl.>

posżfrisM.jĘ 2-.;" o o ~ .
z kuc i)): i ; s  m ebl lirti I b '.. 

.Moz. P f i y  uo Adroinlst: 
W ic k u  pnd „Plorwb7V —  

•  19ft3.

4 T lnt 3 PORO./OWEOli
pomies/.lic.iiia poKT.okuje — 
pa-ter, (‘.wentnalnie r -sz »  
p ię tro ; w .irnnki przy.'m uję 
Zgt(-S7.enia; P o rtier . Bnnkn  
Hipotecznego, 18913

OmOBa- w śretinim wirg .̂ 
poszukuje (ńżka na 3 ty j 
godn i przy iote ). S-OnttiiTt* 
Bectc resla irę . Zah ło lee  -  
koło Brodów  „Zdrow i 

1571.

UGZ4 IW J  knehnrka —  do  
w szystk iego  poszuknje n -  
j . r in .  L isty  do Adm in istr. 
W io k n  pod „K u c h a rk a " .

_________ 19004._

Z D O L N Y  F R Y Z J E R  dam ­
sk i, p rzy jm ie  yos idy. —  
L is ty  . I „D am sk i 1 Adm . 
W iek u .    19008

P A N N A  intel. s  kursem  
bu ch a lte rii i p isan ia  na  
rm c "naoh, po raukujo Ja- 
kit.jkcl' iic ’ p„sady  Może 
hyć p raktyk a  b in .ow t,, —  
sk lepow a ln b  do k as *  za 
jioręozeniom. b a rd zo  su- 
m iouna, chętna do p ra ty -  
zgodziła ! y się n a  wi„ olino  
podniiu ro rnnki. L isty  do  
Adm . W ieku  N o w eg ; pod  
„E nerg iO Łr a " .  19020.

1’A N N  A Intel., sym patycz­
n a . chuznana na kuchni i 
gospodarstw ie, 7. k ilk u le ­
tn ią  praktyk i,, jako  do bra  
s iła  gospodarcza poszuka  
je  posady. Zg łoszen ia  pi 
semne pod , W en ec ja  >4 
do A'(litr W ieleń. J8955

1’lF R W ś iz O R Z Ę D N Y  ’ t< 
wal. podF^wmcz koni i "U 
•rędzl ro lu iczych , PdłMtfjłi 

je  posady ocl 15. wietfliłi 
1,1:1:,' mn‘ ,.K osr.'il'' A dm : 
W ic lu i-  18315

L E P B Z  Y osoba poszukuje  
posady ilo sam oistnego za 
rząd u domem. Ł łskaw u  
listy  nod „H e lo u k ą " lo 
Adi , w iek u . 1SS41

I N I  EL. mbuj.i i uczciwa 
tfsoiin, obaw ia gię pozostać 
w na jb liższych  dniacli na 
brnkn, pc suknjo tą dre- 
gft 7-ąciycli i uczciwych 
l.n lzi, k tórzy  dopen :, g lib „ 
je j  w  8 mieś. po/yesce ban 
Fow cj 260 ■/!.. za co ob e j­
m ie ‘oi de lun za jm ie się 
Jiikąbctłwiek praca. L is ty  
pod „E m e l"  do Adm in istr. 

icku . _____  18940.

"1 ŁO D Y , energ iczny czło­
wiek, dobry poinccnik 
m ontersko — w odociągow y 
oraz rtobizo cbznnjcm ion ’3 
z ekspedycją  ko le jow a, po 
b; ultujo pomidy. u ,c/iirdc 
woźnege., portiera, od za
raz. Listy pod .‘ M ożliw o
do Adm. W ieku. 18987,

C U K IE R N IK  m iody, zdol­
ny, pos/.uknje posady na 
sezon. Zgłoszenia Sta ul
błsArów, Kasyno ofic. 48
p, p. Unicki. 1571

B E Z D Z iE T N Ę  * lnałżoń-,two 
bardzo uczciwe, nuszuknje 
‘'.. 'jsęa  przy itom ieniey 

jako  dozore} L isty  jod 
; w D ozoreow io" do Adm in* 
W ieku . 18986

P  OSZU KU .3 i }  poR.-idę do 
jedneHu -iziecka na p ro
rinę.ii. la s ty  pod 

do A(tm . W iokn . lS593

'AA Z N A  L EZ i EN I ):, .krom  
nę.j posady biurowi j, dam 
fjll zł, L is ty  do Adiu ln istr. 
YYiekn pod „A bso lw en tka  
f i l o z o f j i " ._____ 18979.______

IN T E L , sinzafcił. osoba itr., 
uinicjacn gotować, szyć. 
liafiowmć, poszuku je. pesa 
<ty do Jodnoj esoby. L is ty  
pod „Zarza ilczyn i ' A ilw iin. 
WTekii ______  1 !37»._
• iG R O D N IK  ' R 2 E S A D Ż IA  
K IY IA T Y  (yolcojowe. prww  

-*ęiąa (trzew y, — i rządzą
ogWidki, ni.ii-ra Di,lkuin>. 
T.ibty p.a. „O g rod n ik " do 
Sum . W icka . 18963

POKeeJ '.iiiiebtuwimy froo - 
l , a > ',  kom fort, do w y n a ­
ję c ia ; może być od rj.c, 
O bozow a I, parter 1* w y. 
 _______________________  18996.

M O M E N T ’ A L N IE  dam  ro- 
tzny lu b  dwuictni czynsz  
ra  2—3 uo ko je  z kuohnUi, 
kom ' >rl ■. m ioście lnb ta. 
]tefl fei jaeh  b lisko  ‘ ram w *  
jit, L isty  1 w arunki pod 
„ K a li fo rn ia "  do Adm in  
W ie k u .___________________ i8»b_

P O S Z U K U J Ę  pokoju R o- 
-touiuiiu wejADem  w  śród  
mieści u. L isty  i p lan iem  
w aru n kó w  pod raeow  
n ia "  do Adm . W io k u , ' —  

•S98S

D O  Z A L E S Z C Z Y K  {M e  :i 
na po b y ,  letni p rzy jm u ję  
Z o fia  Standu. W a rsz a w a ,
Jag ie lloń sk a  32, m ieszk. 4.
Zgłoszeni! n rzy jm iijo : D r.
Em m a B i lo n o w a , L w ó w  —
Sykstnska 23, od godz. 4-5 
pc^o’  18825

,,11’ F O R If  A T D U  ' -  B in ro  
dioRzkamowo, K op ern ik a  

22, tol. 446. poBznktjo róż  
1 mieszka in d la  sol - 

<fn 'eh, it iiio in ych  lokato­
rów . K u p i w ille , kam ien i­
cę B w olnym  m ieszkaniem  
% w k ładem  20.dk) do larów .

■ _______________. 18849

L O K A -  > 2 nr iknejuch na SK L1  P  ł mi Bzkaniom do 
w arsztat m echaniczny, po- w . najęcia . U l. B ia łchn i 
"zni, iję  Id s fy  do .. „ lin : eka 71, za g łów n y  n dw o r-
W iekn  pod „W a rsz ta t '1. —  ceni; w iadom ość u włnftei

18875
cent;
cieki. 18S71.

D O  W Y N iA J Ę C IA  pokój 
um ebli w nny, „a jchętn ie j 
iraednikowi lub  nrze  

unie ,eo. W iadoiuość  ulteii 
G łęboka 4, 1. piętro -  na  
lew o, od 3— 6 19059-

PKN8JONA.T di ,(>na Ję­
c ia  1 kilita ubiiiai ii n - 

iz;... li mi , („oiL.ina ja zd j’ 
k o je ją , las  szt)Łkow y, k ą ­
p ie l na m iejscu w  e t . ńe 
T y lk o  za ,rodow ej osobio —  
EyilKilĄ/.im i ę. Zg łcn ren ia  

isoinuo pod J. J. A din in . 
e-kil. 1596.| __________

b o B R Z K  i)m eb le yjiuy oc- 
ItóJ Ola 1 lub S pań lub 
m ałżeństwa. Okó&fcieco i; 

“  ''urar;^R»oj).

W  S lló D M E ^ ś O ir  -  dw:t 
iiro ib low aue pokoJ* — ttn. 
biuru \ryua}ę«?ia. Ińsfey 
ucd ., 1* i orwfiy.or'/ęd a n‘ ‘
Adm . W ieku*  1CT>.

F ItO N T O W Y  F/łoneCf.ny po 
k ń j, wcj.śr-io z  k la tk i ecńo  
dtiwci kaJo ogrodu .Tezulc- 
k ioffo yo ra?j odstani ą. — 
IJsty pod „Frontowy** 
Adm . W ieku . 1807^
POKÓ.T balkonowy. Łcwi 
fo r !, (k latka Beho’łow^>
•/lani do w yria jee la . ttiics  

OftMski€>pro 8, — 
na lew o. 18969.

■** I. p .t (bce saa  M urnr

2 P O K O I x kuebnią, w  o- 
ko licy  nk L istopada, pe- 
p/.ukn.io bezdzietne małżoń- 
siw o za w yrok i czynsz m ie 
sieczny ew ent. półroczny. 
L is ty  pod „Kom fort** do 
Adm . w ioku . JOttWł

PO K Ó J um eblowany — 
(ew entualn ie 2 pokoi) zh- 
r c z  do vynai<fcitt za czyn ­
szem z góry . Teresy  2 O, 
X. p., w  praw ym  korytu* 
n u , na Iowo. 13042*

L O K A L  fron tow y , 4 ubikn 
e je , rnoh liw a  «lziuln lea: do 
wynajęciu. Wiadomość — 
Baron, Rródccka 3. 1304r*.

000 n o ip k ić ó w  w yp ożyczę 
na Jiipolckg z& w yn a jęc ie  
jednego dużego lub 2 ma­
łych  pokoi z kuchnią. L i ­
sty pod ,,44“  do Adm in; 
W ie k u ._________ )0344

4 LU B  2 P O K O d L , kuch­
nia, kom fort, słoneczne, 
b lisko śródm ieścia, po-rzn- 
lin ie aift dwuletnim  ezyn- 
ez.em. Jdsty pod EI3A do 
Adm . W ieku . 19007

PRZYJM*!?? dw ie panny na 
rniflszknnifi. W iadom ość nL  
Tea iyńska  0, d rzw i 11 — 
TT. piętro. 19010.

P OHZ U K T J U - P OK OI  
!A knebni;;, połny kom fort. 
y,a długolotniin eyynszcm 
lub na w ie lk ic h  innych 
warunku d i. Pośredn ictw o 
w ynagrodzę. Adres poda 
B iu ro  dzienników  „P o w a  
Reklam a*4 B atorego  2!i tub 
ie le f. 3G—P8. 19013.

I I L p . t _______

P O K Ó J  słoneczny. nau>blt> 
w any z  kuehidn, do wy-

njOSa"' n a jęc ia . K npińskieg>. 8. —  
lew y  part ar. / lBOW*
SALTU  odim jm ę na T» inie-
5 ieey lub z a m ie n i oal* 
kiom  za 2 pokoje. 7 oo ffle r
F ried r ich ów  5. 18951

P O K Ó J  kawalerski 
wnny duży, b lisko tra.ru- 
Wftjń. ew en lnahde i d U  
starszego małżeństwa % u- 
źyw niiiem  knobni ul 15-ei> 
m aja  do w yn ajęc ie . TRłću 
S n ork ow fka  .11, drzw i d.  18sr3.
I* ( >SZU K  V  J B  pan a — U4u>
wspólne nileuzkunie. lBiini- 
nikftńbka 7, I .  p. (lł7.flr!

1WVW.^-

PO K Ó J % utrzym aniom  — 
w yn ajm ę solidnym  ka to li­
kom, Zam ojsk iego 1, p ię ­
tro, dr/.wi wprosi. 13017.

]> W00H n rzędn ików poRzu 
ku je pokoju  u me. Id owa n ii- 
go  z wiktorn. TJjjty pod 

do Adnrin’*ctr. 
w ieku . 1902i

Z O U R T O -W  pu lares  diłni- 
ski łn*ązowy x m m ogra- 
lnom M . B. Uozei w v  y.na* 
lnzea zwr>>ci, •/nrjdnjfte# 
eie y-ew ńyłrz zapiski i o t- 
p ie ty  do fiklcim B. Wó.i- 
e ik iow iuz i Ska, ’ f A llek *  
19, za w ynagrodzeń  'ni. -- im*.
l'NI KNV A Y.l< 1A AJ zgubiona 
ksiazeczke w ojskow y wy 
daną p izoz P . K . \h Zło 
ezów na nazw i-ko TiCmi 
B ar mi z, . 19025.

y ilY ó  I .Rs/śCZUK — *yn 
Jak im a i K w y , n-odzuny  
w  r. 1897 w  M ae * r  ‘tyjku 
zundeszkaly w  Korcw n łu io 
u n iew ażn ia  swoja zag łu io - 
nn książeczko w ojskowa — 
w ystaw ioną  przez Ib  K . U . 
w  Baw i o ruskie j. 1394
V N lT w X £ f fA M  ksiJiżccz- 
kp w oj-kow ą  P . K . (>. - -  
(ir ó łb k  .Tag., _Jun Didyk 
ko S lawczan. 19Qti! :

U M IW A Ż N IA M  z ?;• iidT> mi
licencjo  N r. 437 S7''f^rakip 
na nazw isko Jóaef M lgdan

18398.
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Małżeństwa
K  A  W A L E R  la t 27. »»ragu i»  
(K-Slubii, ićęw iastt k raw -  
»>rnlQ. w ysoka, gnsp-uJar- 

u • do la t 2.1. która ■po- 
luoii wya^uKHÓ mle.sżkiyiie 
jolsty pod ,,'i'ram wainw; 
do A um . W io l i i .  19081.

WDOWtEO starszy. pnse- 
pi y sio w i no, otnn i się *  osi 
bi jipi a . i. j, n ijchętnioj 
x p ro w in c ji. L is ty  do A d n  
W  loku pod .F raem yslo- 
w loo“ , 1894P,

O z Ł N IĘ  się x panna, —  
któi p i-Ą .iu io  spółkę  

I w iększego  ntoresn spożyw

P rzys to jn y1* Jo Adm .
18997

ezego w  śródm ieściu . L is ty
pod ,.r ..................
W ie k u ____________________

P R Z Y S T O J N Y  k aw a le r  —  
la t  24, ożeni się z panna, 
, tóra posiad” w ięk .za  go ­
tówkę. L isty  do A d m iir  
W io l pod ,.Przysvojny
u rzędn ik *. .18904.

“ * UiyuUSUAUCJ
na p io rw sz in . m iojscu, r 
rnalnOH'' dwóch dom *  
w  M iku licz  nie aa  leki li­
sku,- odsetki w edle  un u* 
w y ; m ogę ual mli szkai.ia  
na sezon L is ty  do Adm t  
Y|nki 'li i „Sezon". 1:>‘'7.

KOI KTRUKOJ* Lelu/.ne t 
'.biorniKt, wykonuje 

. aiJTOOEN" SapS Ws »5  
18981

7- iV4 [O  miosięozny cb loo - 
ozyk do daro  in ia . L ii>T  

od , Zby szek " do Adin in  
" lo k u . 1896*;.

R O Z M A I T E ^
C H O R u H Y W E N E R Y C Z N E  

i  zasturzale skórne, neu­
rastenię seksualna, leczy  I 
spocja lista  D r. Friseh. -  
W a łow a  11. 18919

FEKTVMV ™ S Ć iu S 8 a S  
angielsk ie, w ody koIoiisLię 
kw ia tow e na wagę, u aj ta­
n ie spra daje Ferfu nsena  
E N Io , Skarbkowska — 
oho *- Jci ł  „Lew**. 19077

A K U S Z E R K A  przy jm u je  
panie na czas nlalioć rfj —  
W a ło w a  27. parter p raw y , 
prze:- po dgó rze  17S21

P IE R W S Z O R Zp jD N Y  ze­
spół jazz-bandow y kon- 
ooatowy, w olnr od 15-go 
m a f i . Rorioktujo na w y ­
jazd. Ł rhkhwh zgłoszenia 
pod ..Vegn * do Adm in istr. 
W ieku . l^OW

M A M  lo ka l, —  prr.yjuję  
spólm czke s raw czyn ię , —  
inndniarkę, b ie liżM ark ' —  
lu li na inne źród ło  p ra ­
cy. Sz.n ig ie lsk i, O rodcrka  
N -  9i. -  189:58.

A K U S Z ’ ’  łT- A  agnew .w li 
p rzy jm u je  panie na ras  
sl„.si.ici. Sobiesk iego —  
parto r. 17622

A K U S Z E R K A  Lutknw ska.
pr?.łjniu.)n penie. 8 nyka  
N r . 9. drzw i 2, pa rto r  —
.  ___________161 4
S' 'R O J E N IE  i naprawę 
io rtep ian ów  prty .in u .e  -  
ArtKs Sm utny, Chm ielow ­
sk iego  5. T e ie to r  1S-98. —< 
______________________  »Kt7.

E L E d A N C K O  irykonu jo  
suknie, kostium y, w sze lk ie  
przeróbk i Pr.icu ynln su ­
k ien „ i r C Y / Y ,  M ik ,Jaja.
18, 1 p._________________ li9

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A ,  
prz j iuiiijo ' panie. G róde­
cka 49, i .  p. 1 |«H

O l U M I B U S
14-sto osobow y C H  E Y  R  G L  l i  1 
n ow ego  typu  — sprzeda t a n i o

Lw ów , Rom aiiow lczn  9. 
T e le fo n  20 01. 18865„C Y C LEC a R“

I  i f  l i l A I J m  lip aw ok?*., C t - r - t y .  -C hodniki, 
L l l I U l C U  s i l  R o g o ź n 1 — p o le c a  n a j t a n ie j

Ludwil Hoszowski.
Lwfiw, łkad amickd 3. Telefon F59 °52

NAJMODNIEJSZE FRANCUSKIE

KOLCZYKI i F ERtY
POLECA NAJTANIEJ 1354

B .G R0NBER6, 3YKSTUSKA i
=  KiLlHÓW ~  
6 LINIAKSKICH

Lwńw, pian iw . Ducha
oook kawiarni W  edehsklej i kościoło 00 . Je­

zuitów — poleca w wielkim wyborze 
KILIMY w rozmaitych rozmiarach i deseniach 
od 35 zł. za 1 m , jakoteż KOCE, KOŁDRY, 
KAPY, FIRANKI, CHODNIKI i WEŁNĘ smyrn. 
Udziela się kredytu na dogodnych warunkach.

p - j l e p s i y
moiinowy

PUDER t U\ Ot/EC!

d m T
t KOGUTKIEM

m F  OWŁOSIENIE SZPETNE
na rekach i nogach, pod pacha Jtp — usuwa 
radykalnie 0 BA l l  A  T 0  R •  A k C O t N E * '
Do nabycia wszędz' s- Cena 7 zł. 50. 
w ysyłkow y i APTl

________      Sk*ad
‘ “ TE P ‘ w  ANNA. Lw6w, 

Janowska 52. 1425
Ezv. 7415/26

F d y k t  H ry tŁcyJn y . Dnia *u-go kv !etn i  
1926 t. godz. 10 tano we Lwo". le, ni. Piekarska 13. 
sprzeda się prze z pi bliczną licytację -nchomości. 
1593 Sąd powiatowi S. ■. 0. XV

Pantom chń?" anenję
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam się ane- 
mji i upHw*’ , Fror-ę załączyć markę ra oupo 
wiedź. Pani ICekow, Gdańsk, Langgasse 13. II. 1588

f g g p i "  | płatny wąi.*obianr, liszaje isi ra  
i • Ji, i niezawodnie ‘ ’ ......._________  KREM WSCHODNICH

PIĘKNOŚCI Dr. I EISERA. : ta s dka Zł. 2*20 
z opłatą pocztową, za nadrsłaninm Zł. 2*70. 
Wj Sb I »k d D  ;|k r ! > A  
633 w  Aptece D L I  I b l ł M j  Leg|on6w 23.

Nalezytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy", Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki drak. „Prasz“, Lwów. al. Sokola 1. i.

S tL O D A  przysto jn a  T aunn 
I>o-/.ua m.?x%vy,yznQ intel. w  
cpI u  m atr. L isty  do A dm . 
W'i o ku potl „Jasno  w łosa*' 

15U5t.

K A W A Ł E K ,  lat 25, rc l. 
rz . kat-, kiipiuu n i«  rogac i- 
v>oy, poślubi lianni? do lut 
3ti, posiiP AyyiiiaęiMty. Dy- 
skrouia listy
pod do A dm in :
W ieku , 1593.

„M  A T U  V M O X ,1 U i l  •• Itrze- 
di rok na.iwięk
89ie w T.ło!«oo JjILKO PO 
Ą K E O N IO TU  A.* oo m iesiąc 
doprow adza skutku nte 
junioj juk 50-8)1 m ai 
Ćeńatw. Na każde listowne 
zgłoszę n i o na, tycr ti m iast wy 
sy la  się k ilkadzies ią t sto 
sownych o fert, szczególo 
W9 in form acjo  i fo tog ra ­
f i e  pragnących  w yjśó  za 
m ą* lub ożeuid się osób. 
K to  niema znajom ości, o 
chcia łby się ożenić, niech 
a  Calem zaufaniem  zwrd- 
e t ni# do A dm in istrac ji 
„M n trym on jn m ", W arsza­
w a, ul. Now ogrodzka !W; 
6elsta dyskrec ja  zapewnio- 
oa. W a ra  u ki przystępne; 
w yb ór o lb rzym i. 1026

Samochodowe 
ENGLEBF.RG

6ą przeHet najlepsze wprowadza „CYCLECAR" 
l w ó w , hom«nowicza 9. Telefon 70-01. 18864

OPONY
U W A GA i Panowie Tenisiści I
Tanio aprzedaju jtruay d| rakiet, 
naprawia i odnawia TRAFIKA-
b  . A C H A R S K A

naprzeciw kościoła 00. Dominikanów. 18810

Reklam a na chmurach.

Dyrektor W. D. Arcy Ryaa z „Geneial Electric Compcny- wy­
nalazł aparat projekcyjny z 60 calowym rellektoi cm, irzy którego 
pomocy można rzucać obrazy na chmury z odległości f* mil. 

Rycina nas; a przedstawia wynalazcę z nowym aparatem.

t . Ó ± k £ !
mosiężne i żelazne
w  wielk ii wyborzi — po cenach 

fabrrcinycn poleca 18981
Fabryka mebli źeiaz. I mos.
JAN WOZACZYIJSKI

Lwów, pl. Bernardyński 15.

■ ■ K 9 l £ S £ i l l
S P R Z E D A M  

P A !  C E L Ę
sło~oczne, frontową,
przy gościńcu, 400 sążni, 
za rogatką Żółkiewską 
Listy Uo AOministr. pod 
rPrzr  gościńcu”. 17257

WSZĘDZIE vo f ABYC1A

SWE*-NO- BIAŁA / 
KOLO&CH i Dl La-  
K/CPCWAMA /  'JAM 
d p i  wf icjc/eM, f r a z  %
>ĆW lE LA f -U J
DKEWMAk 1W MED 

t t


